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Początek końca.

Narodowy demokrata Stanisław G-rabski
ministrem oświaty. — Częściowa parła-
mentaryzacja rządu przyczyną osłabie

nia jego antorytefoi.
Warszawa, 26. 3 . (PAT) ,,Monitor

Polski11 z dnia 26 marca b. r. podaje na
stępujące dwa pisma p, Prezydenta Rze
czypospolitej, podpisane w dniu 25 mar
ca r. b . i kontrasygnowane przez p. pre
zesa Rady Ministrów.

Do P. Profesora Jana Zawidzkiego,
Kierownika Ministerstwa Wyznań
Rei. i Ośw. Publ. w Warszawie.

Przychylając się do przedstawio
nej mi prośby o dymisję, zwalniam
Pana z poruczonego mu kierownictwa
Ministerstwa Wyznań Rei. i Ośw. Pub.

Do P. Prof. Stanisława Grabskiego,
Posła do Sejmu Rzplitej w Warsza
wie.

Mianuję Pana Ministrem Wyznań
KeJ. i Ośw. Pub!.

fo

Poważni i rozważni politycy ostrze
gali p. premjera Grabskiego, aby pilno
wał pozaparlamentarnego, bezpartyjnega
’i fachowego charakteru swego rządu.
Przestrogi ni zabiegi nie pomogły — na
cisk z pewnych stron był silniejszy niż

głos rozsądku. Premjer ustąpił najprzód
wobec skrajnej lewicy i powołał do ga
;binetu p. Thugutta, który jako wicekanc
lerz nie wie co robić i szuka w łonie rzą
du stałego zajęcia. Tworzy się więc dla

niego całkiem zbyteczny i nowy zamęt
wywołać mogący Komitet dla kresów
wschodnich, choć p. Thugutt zna się na

sprawach kresowych, jak wilk na gwia
zdach. Na humorystykę zakrawa zaś
nieco ten moment, że p. Thugutt miał
rzekcłno zadowolić lewicę, choć żadna

partja za nim nie stoi, bo ,,Wyzwolenie",
którego dawniej był prezesem, całkiem

go się wyparło jako człowieka jeszcze nie

zupełnie przesiąkniętego bolszewizmem.
Ofiara zatem zupełnie zbyteczna.
Gorzej przedstawia się rzecz z powo

łaniem p, Stanisława Grabskiego w skład

rządu. Znany on jest jako skrajny endek
i przedstawiciel tej partji, która obecne
mu rządowi już raz jawnie nogę podsta
wiła. Skutkiem tego nominacja jego
sprawia wrażenie, że rząd musiał mieć
jakieś specjalne przyczyny, dla których
podał im rękę’ do zgody.

Tem fatalniejsze wrażenie wywołać
musi w chwili obecnej nominacja prof.
St. Grabskiego, że jest on.twórcą konkor
datu, który właściwie nikogo nie zada
wala i jest przedmiotem gorących walk.
Jeżeli za.tem wogóle powołanie wybit
nych osobistości politycznych zdolne jest
zachwiać podstawami rządu p, WŁ Grab
skiego, to p. St. Grabski jest tą osobisto
ścią, która wbite gwóźdź do trumny o-

becnago gabinetu.
Gabinet pozaparlamentarny nie jest

do pomyślenia przy udziale wybitnych
polityków, a do nich należy więcej je
’szcze p. St. Grabski niż p. Thugutt, nie

będący przedstawicielem żadnej partji.
O tem p. W. Grabski powinien był pa
miętać i nie schodzić z platformy rządu
pozaparlamentarnego, która w obecnych
warunkach okazała się najtrwalszą i dla.

kraju najpożyteczniejszą, czego przecież
dowodzi 15-miesięcżny żywot obecnego
jsądu, acz czę’sto ^rekou§tnjo,wanego".

Powołanie przedstawiciela wielkiej i

często _skrajnie występującej partji poli
tycznej w skład rządu oznacza częściową
jego pa,rlanaentaryzację. Pan Thugutt był
tylko jaskółką, która parlamentarnego
lata nie zrobiła, twórca konkordatu — to

już lato całą gębą, po którem nadejdzie
rychła zima dotychczasowych, rządów.

N,iema się co łudzić. Lewica rozpocz
nie niezaw’odnie — z pozerami słuszno
ści — ostrzejszą niż kiedykolwiek w/alkę
z gabinetem Wł. Grabski-St. Grabski,
centrowe stronnictwa będą również mu
siały krytycznie zapatryw’ać się na no
wą kombinację. Rezultat nie trudny do
przewidzenia, Rozpoczął się’ ostatni ak,t

Z powodu wymiany Wieczorkiewicza

i Bagińskiego.
Komisja sejmowa spraw zagranicznych za zbliżeniem Polski do Anglji

Warszawa, 26. 3. (Pat.) Na seimo
wej komisji spraw zagr. p . Perl zw/rócił
się do min. Skrzyńskiego z zapytaniem:

Wobec sprawy wydania Rosji Ba
gińskiego i Wieczorkie’wicza, ponownie
zapytuję w sprawie t. zw. wymiany
więźniów: czy to ma być stałą norma,

czy też tylko przejściową, i kiedy się
skończy? Wychodzę z założenia,, że

wymiana więźniów jest zaprzeczeniem
zasad sprawiedliwości. ’Wydając Rosji
komunistów, rząd polski dostarcza jej
działaczy politycznych. Chciałhym wie
dzieć, czem się rząd polski kieruje w

wyborze tych, którzy mają być wydani
Polsce? Rząd powinien także wymie
nić wszystkich, którzy dotąd zostali

wydani przez obie strony.
P. min. spraw zagr. Skrzyński: Źró

dło tego stanu rzeczy jest następujące:
W chwili podpisania pokoju z Rosją
sowiecką można było zażądać wydania
wszystkich zakładników, którzy mogli
być skazani tam na śmierć. To się
jednak nie stało, dlatego podpisano
protokół dodatkowy, gdzie przewidzia
no personalną wymianę osób, które się
na to zgodzą i na których stronom bę
dzie szczególnie zależało. Potem ukaza
ła się uchwała Sejmu z dn. 16 marca

1923 r. w sprawie personalnej wymiany
osób między Polska a Rosją, Ukrainą i
Białorusią. Rada Ministrów w myśl
tej ustawy może zarządzić wydanie o-

sób do liczby 340, przy równoczesnem
wydaniu z Rosji osób, których listę u-

stała Rada Ministrów Rzplitej Polskiej.
Jak długo to będzie trw’ało? W chwili

obecnej należy nam się jeszcze 22 oso
by, a sow’ietom od nas jeszcze 9.

Pos. Dąbski (Jed. Lud.): Nie myśla-
łem, że ta wymiana trwać będzie lata
mi. Chodziło o natychmiastowe wypu
szczenie tych, którzy wówczas siedzieli.

P. min. Skrzyński: Termin nie iest

zaznaczony. Ograniczenie nie jest cza-

so!ve, tylko liczbowe.
Pos. Kozicki (ZLN.) przyłącza się do

interpelacji pos. Perlą. Na prośbę pos.
Perlą przyrzeka p. minister podać do
wiadomości, kogo w’ypuszczono i na ja
kiej podstaw’ie.

Przystąpiono do dyskusji szczegóło
wej nad expose p. ministra.

Pos. Daszyński przemawiał za eko-
nomicznem zbliżeniu do Anglji, co jest
możliwe ze względu na ustalenie się go
spodarczych stosunków pod gabinetem
p. Grabskiego.

Min. Skrzyński odparł, że ustawi
cznie czynione są odpowiednie ku temu
kroki.

P. Dębski zauważa, że zwycięstwo
nasze w spraw’ie Gdańska należy odpo
wiednio wyzyskać, i przemawia również
za zbliżeniu do Anglji, w której ręku
są obecnie losy wojny lub pokoju.

Strajk generalny w Palestynie
z powodu przyjazdu lorda Bal?oura.

Jerozolima, 26. 3. (PAT) Balfour, któ
ry tu przybył, odbył ostatni et,ap swej
podróży w samochodzie. Baffour zamie
szkał w pałacu rządowym jako gość w’y
sokiego komisarza Herberta Samuela.
W części starego miasta, zamieszkałej
przez Żydów i Arabów sklepy żydowskie
były zamknięte. Poza, przedsięwziętemu
już wcześniej środkami ostrożności, wy
słano w ostatnich czasach posiłki dla

żandarmerji angielskiej do Jerozolimy.
Nadto pułk kaw’alerji przeniesiony został
z Kairu do Jerozolimy, Jak słychać,
chrześcijanie i Arabowie postanowili mie

pozwolić lordowi Balfourewi na wstąpie
nie do miejsc św’iętych w Jerozolimie.
Władze komunalne nie wezmą udziału
w uroczystościach, organizowanych na

cześć Balfoura. Gazety wyszły w. czar
nych obw’ódkach. Mahometanie zebrali
się w meczetach, aby modlić się o wy
zwolenie Palestyny.

Wiedeń, 26. 3. (PAT) ,,Neues Acht
Uhrblatt" donosi z Jerozolimy, że lord

Balfour jest jeszcze cierpiący z powedu
choroby morskiej i nie odw’iedzi on też
z tego powodu Teł Aviw, gdzie mu mia
no wręczyć dyplom obywatela honoro
w’ego. Prawdopodbnie będzie także za
niechane uroczyste przyjęcie. Arabowie
w całym kraju strajkują, jednak arabscy
urzędnicy państwowi i gminni pracują.
Wjazd lorda Balfoura do Jerozolimy w

otoczeniu samochodów pancernych zro
bił złe ’wrażenie. Związek arabskiej i

muzułmańskiej młodzieży w Palestynie
wystosował depeszę do ,,Daily Maił", w

której protestuje przeciw’ko przybyciu
lorda Balfoura i przeciwko jego dekla
racji. — Kongres narodowy w’ydał pro
klamację, w której nazywa mohometan
i chrześcijan w Palestynie ofiarami de
klaracji Balfoura. Kongres palestyński
oświadczył rządowi angielskiemu, że

rząd ten będzie odpow’iedzialny za wszy
stkie ewentualne zajścia, któreby się
mogły wydarzyć z okazji pobytu Balfou
ra w Jerozolimie.

przedstaw’ienia, a szkoda, bo mieliśmy
nadzieję, że przedostatni potrwa dłużej
i duży pożytek krajowi przyniesie.

Niema się co łudzić pod tym wzglę
dem. Pewnym partjom tęskno było do
rządów i nowych walk na terenie parla
mentarnym. Przykro im było, że wiele
dobrego dla kraju działo się bez ich u-

działu. Chwyciły więc za szprychy kół
wozu państwowego i ciągną go w błoto.
P. Wł. Grabski za słaby był, aby zakusy;
te w zarodku stłumić i to będzie mu w

przyszłości zapisane po stronie ,,winien",
przez co uszczuplone będzie pię(kne konto

jego zasług.
Nie daj Boże, aby ’wszystkie nasze o

baw’y, wyw’ołane nominacją p. St. Grab
skiego się ziściły, ale sądzimy, że koniec
okresu pokoju wew’nętrznego jest bliski

(Dalsze informacje w tej sprawie podajemy
w ostatnich w’iadomościach, na str. 7 .

— Red.)

Konkordat w drugiem
czytaniu przyjęty.

Warszawa, 26.3. P.Putek(Wyzw.)
na dzisiejsźem posiedzeniu Sejmu prze
mawia! ostro przeciw konkordatowi

zapowiadając walkę z nim i poza

Sejmem, Bronili konkordatu p. Strońsk?

(Chrz. Nar.) p, Cieplak (Zw. L,.) i

p. Popiel (N. P . R .) . Po przemówie
niach referenta i korreferenta Sejm
uchwalił w drugiem czytaniu przyję
cie konkordatu. Trzecie czytanie jutro,

Prace sejmowe.

Warszawa, 27. 3 . (Tel. wł.) Dysku
sja budżetow’a na plenum Sejmu roz
pocznie się dnia 22 kw’ietnia, tj. na

pierwszem posiedzeniu po ferjach świą
tecznych, ukończona zaś będzie 15 ma
ja. Przed ferjami świątecznemi prace
Sejmu zakończą się dnia 4 kwietnia.

Dalszy rezkfód s,W^woienlas’.

Warszawa, 27. 3. (Tel. wł.) Wczo
raj edbył się dalszy ciąg posiedzenia
klubu sejmowego ,,Wyzwolenie". Na

posiedzeniu tem z klubu wystąpił poseł
Fiderkiewicz, który na kongresie zgło
sił i popierał wniosek o wywłaszczeniu
ziem bez odszkodowania oraz w’niosek
o rozdziale kościoła od państwa. Oprócz
tego z innych powodów spodziewane
jest wystąpienie senatora Wysłoucha,
Gaszyńskiego i Dobruckiegs. Na pre
zesa klubu został wybrany penewnie
poseł Rudziński. Zgłoszony wniosek o

wyrażenie mu wotum nieufności odrzu
cony został 23 głosami przeciw 20, przy
czem należy nadmienić, że nie wszyscy
przeciwnicy posła Rudzińskiego na po
siedzeniu byli obecni.

Ogólne wrażenie jest takie, że roz
kład w Wyzwoleniu trw’a, a odbywa się
tylko w słabszym tempie.

Polacy amerykańscy przyjeżdżają na

święta do Polski.

Wychodzący w Nowym Yorku psłgki
,,Kurjer Narodowy" pisze, że bstTń,zs
wiele osób z pośród Polonii amerykań
skiej wybiera się w tym reku na Święta
Wielkanocne do Polski i w’ielu z nici
zakuniła iuż karty,,okr,ętowa. ,-
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Zgon przylacieSa Polski

w Ameryce.
Dnia 25 lutego zmarł nagle w Wa

szyngtonie senator z Illinois, Medille
Mr Cormick, któremu chikagowski
,,Dziennik Z’wiązkowy" poświęca nastę
pujące wspomnienie.

Ze śmiercią senatora Mc Cormicka
schodzi do grobu jeden z tak rzadkich

tu, a prawdziwych przyjaciół Polaków
i Polski. Zwiedził on także swojego
czasu Polskę i jego zdanie i jego opinja
o Polsce zaważyły tu potężnie na szali

politycznych wpływów na korzyść Pol
ski. Pamiętne są jego mowy i odczyty
o Polsce, w których może nie zawsze

miał trafną orjentację, lecz w jego ra
dach, jakie dawał Połakom, w jego spo
strzeżeniach w’yczuć było można szcze
rą przyjaźń i życzliwość.

Zmarły senator Mc Cormick znał do
brze Związek Narodowy Polski i umiał
cenić jego wpływy. Stało się to głów
nie dlatego, że blisko senatora Mc Cor
micka stał jeden z naszych gorliwych
członków p. Jan Wedda, który potrafił
go informować w spraw’ach polskich i

związkow’ych.
I tak Mc Cormick w 1920 r. wpłynął

na oświadczenie Ilardinga, że Ameryka
nie może dyktować Polsce, jakie mają
być jej granice, gdy Anglia nastawała
wonczas na zamkniecie Polski w liniach
Curzona, domagając się rewizji wschod
nich granic Rzplitej w czasie inwazji
bolszewickiej.

Jeszcze w czasie wojny światowej
Mc Cormick wówczas członek Izby Po
słów jako pierwszy wniósł rezolucję do

kongresu, domagającą się wolnej i nie
podległej Polski, jako jednego z celów
wojny światowej i warunków’ pokoju.

Na kilka dni przed przeprowadze
niem w kongresie rezolucji, na mocy
której zabroniono Ameryce udzielać ob
cym krajom dalszych kredytów, udał
się prezes Związku p. K, Żychliński
wraz z p. J . Weddą do Washingtonu i
tam proszono senatora Mc Cormicka n

udzielenie Polsce dalszych kredytów;-na
żywność. Senator oświadczył, że zrobi

wszystko, co będzie w jego mocy. Na
stole senatu wówczas znajdow’ała się
sprawa Traktatu Wersalskiego i żadna
inna nie mogła być wniesioną, dopóki
sprawa ta nie została zdecydowaną.

Ale senator Mc Cormick na instan
cję Zw’iązku Narodowego Polskiego
zniósł sie tego samego dnia z senatorem

Smoot z Utah, zaprosił go na wspólną
konferencję i na tej konferencji, w któ
rej głównie on głos zabierał, zniewolił
senatora Smoot do wniesienia przedło
żenia o zawieszenie porządku obrad,
w’niesienie sprawy dalszych miliono
w’ych kredytów dla Polski w’ formie ty
sięcy beczek mąki, przeforsowanie tej
sprawy w senacie w tym samym dniu,
tak, że w ciągu 24 godzin okręty w New-

Yorku i Baltimore ładowały mąkę ame
rykańską, aby ją zawieźć do Polski.

ac ya
A wszyscy chvba pamiętamy sprawę

Hallerczyków, których kilkuset z ostat
niego transportu nie chciano wpuścić
do Ameryki, gdyż wbrew prawom tego
kraju przedłużyli termin sw’ego pobytu
w Polsce. Nikt inny, tylko senator Mc
Cormick, przyczynił się do tego, że De
partament Pracy zawiesił obowiązujące
prawo imigracyine i dopuścił zatrzyma
nych w porcie nowojorskim Hallerczy
ków do lądow’ania.

Brał on czynny udział w przyieciu
generała broni Józefa Hallera podczas
jego tury w Ameryce i na bankiecie w

Chicago w’ydanym ku czci Generała,
wygłosił pamiętna mowę, w którei dał
dow’ód ufności sw’ej w Polskę i jej odro
dzenie.

Przemawiał on wiele razy podczas
uroczystości u stóp pomnika Kościusz
ki w Chicago, nadając tym uroczystoś
ciom niejako oficjalnego charakteru.

yyz

Za jego wstawiennictwem otrzymał
p. Jan Wedda posadę dyrektora pol
skiego biura w departamencie handlu
w Washingtonie, która to posada w

biurach federalnych była tego rodzaju
pierwszym uznaniem polaków.

A Senator Mark Hanna z Ohio, teść

zmarłego senatora Mc Cormicka, przy
czynił się głów’nie do tego, że były pre
zes Związku, Brodowski, został zamia
now’any amerykańskim konsulem w

Solingen. Pierw’sza to i bodaj jedyna
była tego rodzaju posada, jaką piasto
w’ali poiacy amerykańscy w ciągu o-

statnich lat dziesiątków.
Senator Mc Cormick urodził się w

Chicago w dniu 16 maja 1877 roku, czy
li, że liczył dopiero czterdziesty ósmy
rok.

Był dopiero u progu karjery swej
życiow’ej. Wymienianym bvł właśnie

jako jeden z’ kandydatów’ na ambasa
dora do Niemiec po Hougbtonie, który
idzie do Londynu dła objęcia miejsca
po Kellogu. Był on także swojego cza
su wymienianym na ambasadora do

Wielkiej Brytanji a także do Hiszpa
n]ia

Był on w senacie jednym z tak zw’a
nej grupy ,,nieprzebłaganych" przeciw
przystąpienie do Ligi Narodów.

Ucieczka 18 senatorów ze stanu

Indiana.
Protest przeciw geometrii politycznej.

Ośmnastu członków Izby wyższej sej
mu w stanie Indiana opuściło granice
krajowe i przeniosło się do sąsiedniego
Ohio. Wobec tego Senat stanu Indiana
stał się niezdolnym do uchwał. O to w’!a
śnie chodziło senatorom. Bowiem więk
szość republikańska w Senacie postano
w’iła podzielić na nowo okręgi wyborcze
do Kongresu w Waszyngtonie, mianowi
cie powiat, który wybrał demokratę
przyłączyć do innego okręgu i w’ ten spo
sób osłabić widoki wyborcze demokra
tów. Demokratyczni senatorowie w licz
bie 18, poznawszy się na sztucce republi
kańskiej — bo i taka geometrja politycz
na kw’itnie w Stanach Zjednoczonych, a

zwłaszcza na południu celem osłabienia

murzyńskich kandydatur, początkow’o
kryli się tylko w mieście, nie chcąc poja
w’iać się na sesji. Skoro jednak rozeszła

się pogłoska, że wydanym został rozkaz
ich aresztowania i sprowadzenia do sali
obrad i że nawet miano użyć do tego mi
licji stanow’ej, postanowili cichaczem

wynieść się poza granicę stanu. Jedni
wyjechali niepostrzeżenie koleją., inni
automobilami, a inni jeszcze autobusem.

Wydany przez prezydjum Izby roz
kaz głównemu odźwiernemu do areszto
wania senatorów i sprowadzenia ich do

Izby, nię mógł być wykonanym. Policja
miejscowa i szeryf odmówili w’szelkiej
pomocy, oświadczając, że aresztowanie
takie nie leży w ich zakresie działania i
nie mają do tego autorytetu. Tylko jed
na z ajencji detektywów zgodziła się
podjąć zadania aresztowania buntują
cych się senatorów i poczęła przeszuki
w’ać miasto za nimi, podczas gdy oni byli
już za granicami stanu. ,

Gdy już senatorowie byli na granicy,
senator Cravens zakupił beczkę jabłek i
kazał ją dostarczyć dła republikańskiej
większości w senacie z dopiskiem: ,,Z ży
czeniami od wybranej przez Boga mniej
szości". Po trzech dniach 27 lutego 14 se
natorów powróciło autem do stolicy In-

dianopolis.
Wesołą czternastkę witano_ gorąco,

gdy ze śpiew’em: ,,Back Home in India
na" (Powrót do Indiany) przekroczyli
z powrotem granicę swego stanu i udali
się do Indianopolis w automobilach.

Wjeżdżali do miasta śpiewając piosnkę
,,The End of a Perfect, Day" (Zakończył
się Udany Dzień). Byli oni gorąco wita
ni przez gubernatora Harolda van Ornan,
co dało im poniekąd zapewnienie, że u-

stawa o przeobrażeniu okręgów wybor
czych nie będzie zatwierdzona. (b.)

Energiczne dzieci.

W Austrji, podobnie jak u nas znie
sione zostało święto Zwiastowanie N.
P Marji. Zastosowały się do tego wszy
stkie dykasterje urzędnicze, kupcy,
przemysłowcy, jednem słowem wszyscy
z wyjątkiem — dzieci szkolnych. Te w

niezliczonych petycjach skierowanych
do ministerstw’a oświaty, zagroziły, że
w dniu tym stanowczo do szkoły nia

przyjdą. Ten upór uczniakow byl ta
ki huraganowy, że ostatecznie minister

aby nie osłabiać powagi W’ładzy śtrej-
kiem szkolnym, skapitulował i ogłosił,
że dzień 25 marca iest świętem szkol
nym i nauki w tym dniu rzeczyw’iście
nie było.

Odsłonięcie poaaJafka polskiego
w Brazyiji.

W Kurytybie 15 2. onastąpiło odsło
nięcie pomnika ,,Siew’cy". Pomnik zo
stał ofiarowany Brazyiji przez tamtej
szą polską emigrację z racji lO(Metniej
Niepodległości Brazyiji. Pomnik wyo
braża pols.kiego kolonistę, siejącego ziar
no w ziemię brazylijską, a jest dziełem

naszego rodaka. W!adze miejskie Kury-
tyby wyznaczyły pod ten pomnik jeden
z piękniejszych p!acy w pobliżu dw’orca
przed gmachem Kongresu Stanow’ego
Parany.

Zjazd historyków polskich.
W dn. 6—8 grudnia br. odbędzie się

w Poznaniu powszechny zjazd history
ków polskich.

Komitet redakcyjny znajduje się we

Lwow’ie, a komitet gospodarczy w’ Po
znaniu. Termin ostateczny nadsyłania
referatów ustalony został na dzień 15-go
czerwca pod adresem: Polskie Towarzy
stwo Historyczne, Lwów’, Uniw’ersytet.
Również pod tym adresem należy prze
syłać w’kładkę uczestnictwa w wysoko
ści 25 złotych, w’zamian za co każdy u-

czestnik otrzyma legitymację ziazdową,
broszurę informacyjną o orga.nizacji zja
zdu, i podziale referatów na sekcje, księ
gę referatów i księgę, obejmującą proto
kuł dyskusji na zjeździe.

Napad na plebanję.
Nocy onegdaj szej band a rozbójnicza,

złożona z dw’udziestu zbrojnych ludzi, na

padla na plebanję ks. Juraszka, we w’si
Chórów w Lubelskiem. Zrabowano pie
niądze i byżuterję. Pościg za bandytami
nie wyda} wyników.

Pretensje do w!adź niemieckich.

Magistrat m, Łodzi postanowił wy
stąpić do mieszanego trybunału polsko
niemieckiego w Paryżu z pow’ództwem
przeciwko Rzeszy niemieckiej o zwrot na

rzecz m, Łodzi około 3-ch miljonów ru
bli złotych, za szkody wyrządzone mia
stu przez niemieckie władze okupacyjne
w latach 1914—1918.

Ks. Michał KozaŁ

Kościół rzymsko-katolicki
a narodowość.

Historja wykazuje, że wr pożyciu Ko-
Kościoła Katolickiego z państwami po-
szczególn. zachodzą od czasu do czasu

zgrzyty niemiłe, a raz po raz i wałki o-

stre. Te ujemne skutki wzajemnego
zw’alczania się dwu w’ładz, świeckiej i

duchownej, skwapliwie podkreślają wro

gowie Kościoła Katolickiego, a upatru
jąc przyczynę tego stanu w zależności
Kościoła Katolickiego od Rzymu, pod
noszą żądanie, aby Kościół Katolicki o-

derw’ał się od Stolicy Apostolskiej, a po
łączył się ściśle z narodem. Chcą po
zornie pozostawić mu wszystkie prakty
ki religijne, dotychczasowy sposób od
prawiania nabożeństw, tylko jedną
rzecz ma złożyć na ołtarzu ojczyzny,
mianow’icie wypowiedzieć Rzymowi po
słuszeństw’o, a wewnętrzną organizację
swoją zamknąć w ramach państw’owo
ści. O ile to nastąpi, nie będzie w’edług
ich zdania już walki między ideałami
narodowemi i religijnemi, będzie zgoda
najlepsza, harmonja najpiękniejszą, a

zyska na tem życie państwowe zarówno

jak i religijne, jedno i drugie dojdzie do

niebyw’ałego rozwoju i rozkw’itu.
Takie te.orje pojaw’iają się obecnie,

gdzie wskutek długoletnich w.ojen głę

boko wyżłobiła się różnica między na
rodami, coraz częściej, a padają na

grunt podatny. Wszak nawet u nas w

Polsce tw’orzy się Kościół narodowy, a

nasze miasto otrzyui. w ostatn.,dniach
filję takiego kościoła. Ponieważ zw’o
lennicy kościoła narodow. apelowaniem
do uczuć patriotycznych starają się o

pozyskanie członków, iest rzeczą konie
czną rozpatrzeć zasadniczy stosunek
Kościoła Katolickiego do narodowości.

Kościół Chrystusowy nie jest zwią
zany z żadnym narodem, żadną rasą,
panow’anie jego nie zamyka się w grani
cach terytorjalnych któregokolwiek pań
stwa, ale obejmuje on wszystkie naro
dy, rozszerza się po całej kuli ziemskiej
,,Kath1 holen ten gen", stad też katolic
kim czyli powszechnym się nazywa. Ale

czy z powszechności tej wynikaćby mia
ło, że musi on przeciwstawiać się naro
dowości, starając się wytępić ją, aby na

jej miejsce zaszczepić kosmopolityzm
czyli międzynarodowość? Tak chcą
zwolennicy kościoła narodowego oskar
żając katolicyzm o wrogie w’.prost uspo
sobienie do narodow’ości. A co odpo
wiada na to Kościół Katolicki? Krótko
i zwięźle mówi, że nie może zwalczać
tego, co sam Bóg w serc.u ludzkiem po
siał, nie może tępić miłości do narodu,
jeśli sam Bog tę miłość nakazuje.

Poganie mawiali: ibi patria, ubi be
ne, i odwrotnie: ubi bene ihi patria (tam

ojczyzna, gdzie dobrze, i gdzie dobrze
tam ojczyzna), ale inaczej mówi religja
prawdziwa, której naukę w tym wzglę
dzie ujął trafnie wieszcz nasz Krasiński
mówiąc: ,,ojciec ojczyzn - ojciec w nie
bie", a poniew’aż Pa,n Bóg jest ,,ojcem
ojczyzn", nie wolno katolikowi lekcew’a
żyć ojczyzny swojej, lecz winien on’ ideę
narodową, miłość ku ojczyźnie, głęboko
pielęgnować w sercu swoiem. Kto chce
wiedzieć, w’ jak pięknych, a spiżowych
słow’ach obowiązkow’i temu wyraz daje
pismo św,, niech posłucha psalmu Da
widowego: Jeśli Cię zapomnę, Jeruza
lem, niech zapomniana będzie prawica
moją; niechaj przyschnie język mój do

podniebienia mego, jeślibym na Cie nie

pomniał, i jeślibym nie pokładał Jeru-
zolem na początku wesela mego (Psalm
136).

Żydom P. Bóg tylko skrawek ziemi

przyznał, ale tego skrawka nakazał
bronić ze w’szystkich sił aż do krwi roz
lewu, i w odw’iecznych wyrokach sw’o
ich umiłowanie kraju rodzinnego, ję
zyka i narodowości uczynił głównym
środkiem, za pomocą którego żydzi za
chowali wiarę prawdziwą i przechowali
najcenniejszy skarb ludzkości, miano
wicie nadzieję, że przyjdzie Mesjasz i

wyzwoli ludzkość z grzechu i upodle
nia. Miłość ojczyzny i przywiązanie do
narodu ojczystego uświęcił wreszcie

przykładem swoim sam Pan Jezus, pod
kreślając. że w pierwszym rzędzie po

słany jest od Ojca do ratowania svnów
izraelskich. Więc też całe życie swoje
przepędził w granicach ziemi żydow
skiej szukając zbłąkanych owieczek, a

jakie uczucia przepełniały dusze jego
w stosunku do ziomków, wynika do
bitnie z słów jego, gdy powiada, że sta
rał się zgromadzić ich koło siebie, jak
kokosz gromadzi kurczęta, a gdy wszy
stko nic nie pomogło i Jerozolima trwa
ła w zatwardziałości swojej, wtedy jak
dziecko zapłakał nad jej losem.

Tak to gorąco kocha! swój kraj ro
dzinny, swoje miasto ojczyste. A śla
dem swego Mistrza poszedł św. Paweł
apostoł, który śtawszy się uczniem Chry
stusowym i zerwawszy z nauką żydow
ską, nie wyparł się przecież pochodze
nia żydowskiego, nie wyrzucił z serca

swego przyrodzonej miłości do ziomków
lecz owszem miłość tę jeszcze spotęgo
wał i zdobył się na akt heroiczny, jak.
my prawie pojąć nie możemy. Bo otóż

gotów on jest dla braci żydowskich sam

narazić się na wieczne potępianie bvle

wyjednać dla nich zbawienie wiekuiste.
Mszak pisze dosłownie: Prawdę mówię
w Chrystusie, nie kłamię... ja sam żąda
łem odrzuconym być od Chrystusa za

braci moich, którzy są krewni moi we
dług ciała, którzy są Izraelitami (do
Rzym. IX 1 -4).

(Dalszy ciąg nastąpi). _
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Chrześc. Bemokraga a konkordat.

(Wywiad z p. posłem Błażejewiczem).

Warszawa, 25 marca.

Sprawa zawartego między Stolicą A-

postolską a Państwem Polskiem konkor
datu, jest w prasie różnych odcieni tak
różnorodnie komentowana, że w opinji
publicznej zapanował zupełny zamęt w

poglądach. Umysłom, które nie znają dzi

siej szych stosunków prawnych kościel-

ne-państwowych i nie mogą ich porów
nać z nowymi artykułami konkordatu,
trudno odpowiedzieć na pytanie, czy kon
kordat jest polepszeniem dzisiejszych
stosunków czy pogorszeniem, względnie
w czem konkordat poprawia a w czem

pogarsza położenie Kościoła w Polsce.

Mając ten stan rzeczy na oku, zawład
nęła mną chęć wprowadzenia do sprawy
trochę światła i przedstawienia konkor
datu w tem oświetleniu, w jakiem widzą
go wybitni przywódcy ruchu katolickie
go, przejęci troską o dobro Kościoła ka
tolickiego w Polsce z jednej strony, a z

drugiej kierowani interesem państwa. O -

żywionemu taką chęcią, do kogóż nale
żałoby się zwrócić, jeśli nie do posłów
Chrześcijańskiej Demokracji, którzy na
ukę Chrystusa wybrali jako podstawę
swego programu społecznego i politycz
nego, i współpracę między Kościołem a

państwem wysuw’ają jako naczelną za
sadę tegoż programu?! Doszedłszy zaś
do przekonania, że właśnie w tym gronie
otrzymam informacje jak najbardziej
bezstronne, nie trudno mi było dotrzeć
do p. posła Błaźejewicza z Klubu Chrze
ścijańskiej Demokracji, który jako wy
bitny znawca stosunków kościelno-pań-
stwowych i konkordatów, jest rzeczni
kiem opinji klubu, wyżej wymienionego,
na terenie sejmowym tak, jak nim był
w czasie obrad komisyjnych. Skomuni
kowałem się z nim po świetnem, z ogrom-
tiem zaciekawieniem przez całą Izbę wy-
słuchanem przemówieniu, wygłoszonem
przez niego na dzisiejszem przedpołud-
niowem posiedzeniu plenamem Sejmu.

Po wymianie zwykłych formuł grze
,cznościowych, wywiązała się między na
mi następująca, ze strony p. posła Błaże-

jewicza z wytworną grzecznością prze
prowadzona, rozmowa:

- Pan poseł niewątpliwie poinfor
mowany jest o tem, że w opinji publicz
nej niema wyraźnego i jednolitego poglą
du na konkordat. Czy pan poseł wobec
tego byłby gotów powiedzieć, co sądzi o

konkordacie klub poselski Chrześcijań
skiej Demokracji?

— Owszem — odpowiada grzecznie
mój rozmówca. — Klub parlamentarny

Chrz. Demokracji zdaje sobie dokładnie

sprawę z tego, że konkordat ten posiada
pewne braki A więc przedewszystkiem:
nie należycie załatwiona sprawa uposa
żenia duchowieństwa, dalej pominięcie
sprawy regulacji zaopatrzenia służby ko
ścielnej (organistów i kościelnych). Kon
kordat ustala pozatem sumy na admi
nistrację kościelną i restaurację kościo
łów i t. d . Braki pod tym względem po
wstały stąd, że sumy, które na ten cel w

wysokości zupełnie przypadkowej wpro
wadzono do budżetu na rok 1924, prze
niesiono automatycznie do budżetu na

rok 1925 i do konkordatu, nie uwzględ
niając, że sumy te nie odpowiadają rze
czywistym potrzebom Kościoła. Dalej nie

uregulowano konkordatem drażliwej u

nas sprawy patronatów, sprawy ziem po
duchownych i kościelnych, które w by
łej Kongresówce zajmują ogromne prze
strzenie i istnieją, acz w mniejszych roz
miarach, także w pozostałych dzielni
cach. Wreszcie nie załatwia konkordat
odpowiednio sprawy emerytalnej ducho
wieństwa Wkońcu podnosi się i ten za
rzut, że konkord,at nie załatwia sprawy
prymasostwa w Polsce.

(Obecnie mamy stan taki, że obok pry
masa gnieźnieńskiego, która to godność
wiekową tradycją jest uświęcona — o-

trzymał świeżo uznanie tytułu ,,prymasa
Królestwa Kongresowego" arcybiskup
warszawski X. kard. KakowskL O tytuł
ten w dwa lata po Kongresie Wiedeń
skim postarał się dla arcybiskupa war
szawskiego — car rosyjski. Trzeci pry
mas z łaski Austrji istnieje we Lwowie,
ale ten nie jest jeszcze uznany. Gdyby
to nie była rzecz poważna, nadawałaby
się do ,,Szczutka".)

— To są przeważnie sprawy material
ne, a jak wygląda druga strona zagadnie
nia? Czy konkordat zapewnia zupełną
wolność w życiu wew’nętrznem Kościoła?

— W porównaniu z konkordatami

przedwojennymi, wolność w życiu we
wnętrznem Kościoła zapewniona jest w

szerokich rozmiarach, tak, że konkordat

pod tym względem pozwala Kościołowi
dla dobra życia społecznego rozwinąć
swoje siły i swoją działalność.

— A jednak mówi się o zbyt daleko
idących uprawnieniach państwa w sto
sunku do Kościoła. Czy pan poseł mógł
by i na ten temat udzielić pewnych wy
jaśnień?

— Mówiąc to, ma się zwykle na myśli
tekst przysięgi biskupów, oraz sprawę
w’pływu państwa na nominację bisku

pów i proboszczów. Niewątpliwie forma

przysięgi biskupów jest zbyt ostra, nie
uzasadniona doświadczeniem ani w prze
szłości ani teraźniejszości. Jest ostrzej
sza niż przysięga wojewodów albo nawet

posłów. Do pewnego stopnia treść tej
przysięgi uzasadnia fakt, że jednak do

dzisiejszego dnia istnieją w episkopacie
jednostki (mój informator miał widocz
nie na myśli X. arcybiskupa A. Szeptyc
kiego we Lwowie), uznające władzę pol
ską jako władzę okupacyjną. Tak więc
przysięgę jak i nominację biskupów i

proboszczów zwolennicy uzasadniają in
teresem Kresów, gdzie dotychczas istot
nie były takie stosunki, iż władze otrzy
mywały dziesiątki podań i próśb ludno
ści, zwracających uwagę na antypań
stw’ową działalność rozmaitych Litwo-
mńnów i Ukraińców, którzy sukni ka
płańskiej używ’ają iako atutu polityczne
go, a wobec których państwo, jak dotąd,
było zupełnie bezsilne.

— Wobec tego, co usłyszałem, przyj
muję, że klub Chrześc. Demokracji gloso
w’ać będzie za ratyfikacją konkordatu.

Czy tak?
— Jako jeneralny mówca Ch. Dem.

tak na komisji jak i na plenum Sejmu,
podkreśliłem dobitnie nienależyte zała
tw’ienie spraw’y materjalnego uposażenia
Kościoła, zgłaszając odpow’iednie wnio
ski, zmierzające do usunięcia tych bra
ków w najbliższej przyszłości. Jednak
strona materjalna nie może nam zasła
niać i umniejszać spraww znaczenia dla
Polski samego konkordatu, który wzmac
nia nasze stanowisko międzynarodowe
(dziś nawet państwa niekatolickie jak
Łotwa, Bułgarja itd. dążą do porozumie
nia ze Stolicą Apostolską). Pozatem i o

tem zapominać nie wolno, że wprowa
dzenie w życie konkordatu usunie ten
niezmiernie przykry chaos prawny, ja
ki istnieje obecnie w stosunkach państ-
w’owo-kościelnych, chaos, wyw’ołany róż
norodnością formalnie dotąd istnieją
cych ustaw byłych państw zaborczych,
częściowo wrogich kościołowi.

Podkreślić muszę, że w ocenie kon
kordatu i jego znaczenia trzeba stanąć
na stanowisku ogólno-państwow’em. Nie

wszystkie bowiem dzielnice jednakow’e
korzyści z niego odnoszą. Najwięcej zy
skuje b. Kongresówka i Kresy Północno
wschodnie, najmniej b. zabór pruski i
austrjacki.

Ratyfikujemy konkordat w prze
świadczeniu, że społeczeństw’o przez od
powiednią’ postawę pomoże nam usunąć
braki w dziedzinie materjalnej. Proszę
to podkreślić, że dużo a kto wis czy nie

wszystko zależy tu od społeczeństwa sa
mego. Konkordat ustala minimum tego,
uposażenia, jakie państwo kościołowi i

duchowieńst’!.wu dać musi. Jeśli społe
czeństwo’ wywrze odpowiedni nacisk na’

rząd i Sejm, niewątpliwie nastąpi i w tej
dziedzinie poprawa. Myśmy pracę w

tym kierunku zapoczątkowali.
— Znając stosunek panów do kościo

ła przypuszczam chyba bez pomyłki, że
stanowisko klubu Chrześc. Demokracji,
przez pana tak jasno nakreślone, oparte
jest na pe’wnem porozumieniu się z e-

piskopatem?
— Oczywiście, że porozumiewaliśmy

się, ale tylko co do ratyfikacji. Stanowi
sko nasze co do poprawy i zabezpiecze
nia bytu duchowieńst’wu i służby koście]
nej, jak mówiłem, w’ konkordacie stano
wczo niedostatecznie załatwionego, wy-,

pływa samoistnie z naszego poczucia o-

bowiązku jako synów kościoła i społecz
ników.

— Bardzo panu posłowi dziękuję,
Przepraszam, za zabieranie tyle drogie
go czasu, ale jeszcze jedno pytanie: Jak
się do konkordatu ustosunkowały inną
ugrupowania sejmowe?

— Odpowiedź dają panu fakty. P.P .S,
jest jako zwolenniczka rozdziału kościo
ła od państwa przeciw konkordatowi

- Nie mniej zaciekłe zwalcza konkordat

,,Wyzw’olenie". P. S. L. ,,Piast” (grapa
- Witosa) utrąciła nam na komisji rezclm

cję w sprawie polepszenia bytu ducho
wień,stwE I służby kościelnej, ale ośw’iad
czy się za ratyfikacją. W Zw’iązku Ludo
wo-Narodowym, Klubie Chrz. Narodo
wym (grupa Dubano’wicza) i Katolicko-

Ludowym (Matakiewicz) sytuacja długo
była niejasna. Zdaje się, że nasze stano
w’isko, od początku do końca zdecydowa
ne, nkmałe tu miało znaczenie. Dość po
wiedzieć, że kiedy klub Chrz. Dem. O’
św’iadczył się, zastrzegając sobie wnie
sienie rezolucji, o których wspomniałem,
jako pierwszy za ratyfikacją, kluby te

zajęły stanowisko podobne. ź
— A Narodowa Partja Robotnicza? %
— Din, nie cbciałbym N. P. R. zrobił

krzywdy, ale prawdę powiedziawszy,
nikt do tej chwili nie wie, co ora zrobi.
W Sejmie pełnym nikt z niej do tej spra
wy jeszcze nie zabrał głosu, a w komisfS
jej przyjaciele wstrzymali się od głoso
wania, nie chcąc widocznie wobec nur
tujących w niej prądów wziąfió aa slebtat
jaką-kolwiek odpcwiedzialność.

— Krótko mówiąc, ratyfikacja jest
więc zapewniona. Przeciw będą z k!u-?

kultwatny crlowiek ciyts -Prs?-Eę?ąd
Światowy" najtańsze ilustrowane esasooismo
w Polsce. Prenumerata kwarta na 2 zł, półroczna;
4 zt, roczna (z premiami ksśążkowerni) 8 ztotych.
Wszelkie kóresnondencjs i prenumeraty przesyłać

od adres,: Skrzynka poczt, 135 Warszawa. (4664
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Kiedy księżyc omiera.
(Ciąg dalszy)

Latawiec zniżył lot i przemknął, jak
strzała ponad równią pól i stepów, zasia
ną jasnemi plamami wsi i miasteczek.
Małe, karłowate łasy, płatami ciemne
go granatu pokrywały dna okrągłych ko
tlin i niezmiernie głębokich zapadłości
gruntu, w jakie obfitowała ta kraina.
Stolica Timrów, Sargossar, mignęła, jak
białozielone zjaw’isko wśród rozpadlin i

wzgórków. Teren począł się wznosić tak
szybko, że Łori-Dor potężnem pchnię
ciem wybuchu cisnął latawiec ukośnie
ku niebu, pnąc się coraz wyżej, aby prze
być olbrzymim, oszałamiającym susem

biało-czerwone masywy Gór Słonecz
nych. Jechały one wprost na aparat z ta
ką przerażającą chyżością, że zjawisko
to nie dało się z niczem porównać. Dziki,
zębaty grzebień górski, nagi i błyszczący
w rozszalałym blasku słońca, poprzeci
nany raptownymi łinjami cieni, walił ku

pędzącym nań ludziom, jak tabun galo
!pujących smoków. Rozrastał się, pęcz
niał, rozpiętrzał kolosalne gnaty, rozwie
)rał szczęki poszczerbionych turni, trwo
?żąc wściekłą, otchłanną czernią prze
pastnych rozpadlin i nieoświetlonych
słońcem stoków.

Wystrzelił naraz tuż przed szklaną
źrenicą latawca prostopadłą ścianą, plu
nął w nie_bo kilku miotami iglic i już
żdawało się, że zmiażdży śmiałków kla-

ÓRięciem szorstkiej łapy, gdy... mgnienie
oka i pocisk prześmignął ponad nim, jak
Bassarang poprzez wał głazów, aby po
szybować spokojnie dalej, wciąż wyżej i

ppnad bęzónęm kotłów; i dziur

skalnych. Małe kratery rozkręcały pod
ludźmi swoje koliska, ziejąc dziąsłami
wklęsłych den przetopionych słońcem na

dwa półkola oślepiającej bieli i całkiem

namacalnej czerni.
Lori-Dor dał pchnięcie lewo wskos ;

Ittawiec pognał opętanym pędem na po
łudniowy wschód, a wtedy długie, po
włóczyste łańcuchy górskie zmieniły kie
runek, układając się wzdłuż linji lotu

Wyglądało to teraz tak, jakby złotołu-
skie, czarńoplamiste węże o cieiskach po
krytych guzami i w’rzodami, pełzły bły
skawicznie na północny zachód z pośpie
chem tak zaciekłym, jakby tam u brze
gów Morza Dżdżystego czekał na nich
żer upragniony.

Statek pchnięty ostrogą nowej eksplo
zji gwizdnął, jak kula z elektrycznej pro
cy, zdwajając szybkość.

— Ależ szalone tempo — zauważył
Nabu. — Czy to nie grozi żadnem niebez
pieczeństwem?...

Lori-Dor zaśmiał się beztrosko.
— Wykluczone. Jesteśmy niemal w

próżni. Lecimy siłą bezwładności, pchnię
ci w’ybuchem rakiety i jedynie przycią
ganie księżycowej bryły może nam ten

zuchw’ały lot przerwać. Ale, jak dotąd,
widzimy to obaj, tę przeszkodę latawiec
nasz pokonuje bez trudu. Jedynem nie
bezpieczeństwem może być złe funkcjo
nowanie regulatora. Gdyby ten odmów’ił
posłuszeństwa, łatwo moglibyśmy trza
snąć łbem o jakąkolw’iek górę.

Wskazał równocześnie oczyma wynu
rzający się z za horyzontu potworny kon-
,tui’ krateru.

— Timt — rzekł spokojnie. — Naj
wspanialszy okaz krateru, prawdziwy
cud przyrody.

Umilkł i pochylany nad stolikiem re
gulatora, z wbitemi w dal źrenicami czu
wał. Nabu przylgnął twarzą do szyby.

Olbrzymi, majestatyczny krater rósł
w oczach, puchł, nabrzmiewał i rozlewał
się po całym widnokręgu fałującem zbio
rowiskiem kamiennych macek. Groźne,
strome ściany dźwigały się powoli wgó-
rę, jak olbrzymy, powstające z klęczek,
na całą wysokość swoich niebotycznych
postaci. Mnóstwo, nieprzeliczona mno
gość malutkich kraterów, rozwierała
okrągłe pyszczki na stokach, w rozpadli
nach, na grzbietach górskich wałów.
Rozpalone od żaru granitowe kopce sto-

żyły łby ku niebu, krzywiąc się straszli
wie spękanemi ustami szczelin. Wkońcu

zajęły całe półkole horyzontu od krańca

po kraniec i piętrząc się amfiteatralnie

w’górę, zdawały się zamykać dostęp bez
czelnym intruzom ludzkim do jakiejś
dziwnej, nieznanej, niesamowitej krainy.

Wszystko to tak oślepiające białością,
tak czernią cieni przeraźliwe, tak po
twornie wyraźne w przestrzeni pozba
wionej niemal atmosfery, że groza tego
krajobrazu hamowała dech w piersiach
drobinom ludzkim, zabłąkanym w ten

zamęt królestwa martwoty i głazów. Na
tle granatowo-czarnego nieba, bo światło
słoneczne nie znajdowało tu już warstw’
atmosferycznych, w którychby mogło
promienie swoje rozpraszać, przy inten-
zywnym, rażącym rozżarzoną białością
blasku słonecznej kuli, niesamowicie
tkwiącej w’ewnątrz niebios wśród mnó
stwa migocących gwiazd, gdy wdali, nad

widnokręgiem, na lewo-błyszczała srebr
ną poświatą Ziemia, krater Timt był zja
wiskiem tak oszałamiaj ącem, że Nabu
nie mógł powstrzymać się od głuchego
okrzyku podziwu i wzruszenia.

A tymczasem pocisk zatrząsł się i
strzelił prawie prostopadłe ku niebu,
drwiąc śmiałym lotem z opadających
pod nim w dół, jąk lawina, turni i grzbie
tów, hycnął błyskawię)Łnię ppzęz pierw

sze piętra obwałowań skalnych, nurknąl
pomiędzy dw’a kominy czarnych, smol
nych igieł, przesadził lekko i raptownie
najwyższy wieniec krzesanic, okalają,
cych krater i przejeżdżać począł w nie
prawdopodobnem tempie, jak meteor,
ponad otchłanią wulkanu. Głęboko, hen
na dole, w bezdennej odległości pod nim,
przepływała ciemna, pofalowana płyta
zastygłej, zaskorupiałej lawy, a w po
środku ow’ego dna krateru wznosił się
w niebo, nieregularny blok spiętrzonych
stogów kamiennych, jak ramię olbrzy
ma, wyciągnięte z zaciśniętą pięścią ku?

napowietrznym wędrowcom._
Skoro przebyli południowy mur wa

row’ni krateru, pocisk zniżył lot i nie

zwalniając pędu, przelatywał nad pła
skowyżem, podziurawionym niezliczoną
ilością małych kraterów, wy’glądających^
jak pierścienie, które porzucone bezmyśl
ną ręką, walają się po pust,kowiu. Potęż
ne fałdy i łańcuchy górskie wiły się i tu
taj z północy na południe, rozlew’ając się
w oddali w morzach pustynnych

" pia
sków.

Długo jeszcze Lori-Dor i Nabu nie mo
gli ochłonąć z wrażenia uroku i grozy,
jakie rzucił na nich straszliwie piękny
obraz krateru Timt.

Na prawo wyrosły znowu dwa duże

kratery, które ominęli, kierując się wciąż
na południowy? wschód, a potem w je-i
szcze bezkreśniejszej dali przesunęły się
ponad horyzontem ogromne szczęki kra
teru Bablubejs, w którego wnętrzu, jak
opowiadają sobie barbarzyńcy, zły duch
mieszka.

— Równik — odezwał się nagle Lori
Dor, przerywając głębokie, ciężkie mil
czenie, jakie od chwili spotkania z kra
terem Timt panowało w kabinie.

Nafeu spojrzał na mapę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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hów polskich P. P . S. i ,,Wyzwolenie".
Niewyraźne jest jak dotąd stanowisko
Narodowej Partji Robotniczej, czy tak?

— Tak jest!
Dziękując panu posłowi Błażejewi-

Czowi za uprzejme udzielenie tak cen
nych informacji, poleciłem siebie i czy
telników ,,Dziennika Bydgoskiego" in
formatorowi w podobnych wypadkach,
żywo interesujących ogół, także na przy
szłość T-ski.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

Djeeezja chełmińska,
Wojewoda pomorski p. Dr. Wachowiak u-

flziełil prezenty na opróżnione probostwo para
fii Linowo, w powiecie grudziądzkim, ks. Ja
nowi Bruskietnu, dotychczasowemu proboszczo
wi w Lutowie, w powiecie sępoleńskim.

Ks. Kanonik Paweł Kurowski mianowany
rosiał rodcą duchownym i członkiem Generai-
nogo Wikarjatu. — Przy nowobudowanym ko
ściele w Wodzie pow. starogardzki, ustanowio
ny został kuratusem ks. Chabowski.

2 PROWINCJI.
WAWEI.KO. (Wlec L. O . P. P.) W

niedzielę, 29 bm., odbędzie się w Wą-
wełnie wiec Ligi Obrony Powietrznej
Państwa. Pożądanem jest, aby lud
ność miejscowa i okoliczna przybyła
jak najliczniej, bowiem przybędą mów
cy zamiejscowi.

SEROCK pow. świecki. (Poświęcenie no
wych dzwonów). Piękną i rzadką uroczystość
obchodziła parafja Serocka w niedzielę dnia 22
bm. Otóż staraniem naszego ks. proboszcza o-

trzymała nasza parafja dwa nowe dzwony któ
rych poświęcenia dokonał ks. proboszcz wyg!a,
szając zarasem stosowne i przejmujące prze
mówien.ie. Po uroczystej procesji wciągnięto
dzwony na dzwonnicę i za chwilę poraź pier
wszy usłyszano miły ich głos. Uroczystość ta

napewno pozostanie każdemu długo w pamięci.

ZE ŚWIKCIA, Pomorski teatr objazdowy
tawital znów do tutejszego grodu. Odegrany zo

stanie wielki dramat pod tyt. ,,Męczeństwo św.

Wojciecha". Uchwałą Sejmiku Powiatowego
zostaje w naszem mieście wprowadzony samo
istny podatek od psów. Od owego podatku są
wolne szczenięta poniżej 8 tygodni, jeden pies
do gospodarstwa trzymany na uwięzi, psy bę
dące w posiadaniu władz i t d. Wszelkie inne

psy podlegają podatkowi, który wynosi rocznie
za każdego pierwszego psa podlegającego opo
datkowaniu — 5 złotych, każdy drugi pies 8 zł.
trzeeii 12 zł., a za każdego następnego psa 16 zł
Podatek płatny iest jed.norazowo za cały rok.
Staraniem Związku Towarzystw urządzono tu
ta-j kurs oświatowy. Wykłady odbywają się
co piątek i sobotę wieczorem w nowej szkole.

Niestety szerszy ogół bardzo mało się wspomn!ą
nym kursem interesuje a szczególnie młodzież
dla której powyższy kurs ma ogromne znacze
nie.

CHEŁMNO. (Z Tow. Śpiewa nHarmonja").
W poniedziałek, dnia 9-go bm. odbyło się roczne

walne zebranie Harmonji, na którem było obec
nych 34 członków. Zebranie zagaił prezes p.
Dr. Wasiełewski, poświęcając najpierw kilka

gorących słów ś, p. Józef Tomaszewskiemu,
który byl gorliwym członkiem od chwili zało.

żenią naszego Kola. Po przeczytaniu ostatniego
protokółu nastąpiło przyjęcie 9 nowych człon
ków Następnie zdają kolejno członkowie za
rządu sprawozdania, które wykazały owocną

pracę towarzystwa w roku ubiegłym. Na ma.r
szałka walnego zebrania poproszono najstarsze
go wiekiem członka p. L . Nowickiego, który po
wołuje na ławników pp. Pałąka i Śłosarczyka,
na sekretarza p. Pruehniewskiego. P. marsza
łek w serdecznych słowach dziękuje staremu za

rządowi za jego dotychczasową pracę, dla pie
śni ojczystej. W skład nowego zarządu weszli

następujący druhowie: prezes Dr. Wasiełewski,
wiceprezes Szarafińskii, dyrygieot Braun, se
kretarz Pruchniewski, skarbnik Koraszewski,
bibłjotekarz Rusinek, Na wniosek p. prezesa
zapadła jednogłośnie uchwala zakupu w naj
bliższym czasie sztandaru, na który to cel z inic.

jatywy p. Wesołowskiego zebrano przez dobro
wolne składki zł 185 Dalej uchwalono w bieżą
cym roku wziąść udziel w Zjeździe Okręgowym,
który się odbędzie w pierwszych dniach czerwca

br. w Włocławku. Po zupełnym wyczerpaniu
porządku obrad, zamknął przewodniczący o go
dzinie 10,30 zabranie hasłem: ,,Cześć Pieśni"!

(Kradzieże w mieście i okolicy.) W Kijewie
król, skradziono w ubiegłym tygodniu posiedzi-
ciełowi p. Stefańskiemu 1 parę ponikławanych
ozorów. wartości 600 zł. Policja jest na tro
pie złodziei. W Blędowłe zabrali nieznani

sprawcy właścicielowi W!ad. Flscheelerowi 85
kur wartości 100 zl. Pewna służąca ekrodła

notarjusza p. Szymańskie-go w Chełmnie i za
brała mu oprócz gotówki różne przedmioty i
środki żywnościowe, wartości około 180 zł. W
Lisewie skradli nieznani sprawcy posiedzicielowi
Mullerowi około 6 ctr. kartofli.

Nasz port w Gdyoi.
Otrzymujemy następujący list:

Gdynia, 20. III. 1925 r.

Szanowny Panie redaktorze!
Będąc w przejeździć w Gdyni, prag

nę się wrażeniami, jakie na mnie Gdy
nia wywarła, także z ogółem czytelni
ków ,,Dziennika Bydgoskiego" podzie
lić i proszę uprzejmie o łaskawe zamie
szczenie tych kilku krótkich uwag w

poczytnem i również tu znanym dobrze

piśmie W. Pana.
Otóż pierwsze moje kroki skierowa

łem oczywiście do portu, o którym tyle
już artykułów prasa podała, ażeby się
też o faktycznym stanie rzeczy przeko
nać. I tu doznałem wielkiego — roz
czarowania. Ruch budowlany w porcie
bardzo mały. Nawet zwolniono w tych
dniach kilkudziesięciu robotników z

pracy; rzekomo z powodu braku surow
ca. Z kilkudziesięciu tysięcy robotni
ków podanych w komunikatach prasy,
naliczyłem z ledwością — 100. Zamiast
trzech bagrów wyrzucających piasek,
jak podano oficjalnie - pracuje tvlko
Jeden. Mole wcale już od wrześnie ze
szłego roku nie są budowane ponieważ
rzekomo brakuje paii do ramow’ania
Zdaje się, że w przeciągu 6 miesięcy do
prawdy można się było o nie postarać,
zważywszy, że tartak na miejscu. Stoi

jedynie gotowa od 2 lat jedna mola
wschodnia, przy której okręty emigra
cyjne, kursujące tutaj dwa razy w mie
siącu, przystawać mogą. Z tego wszy

stkiego wynika, że stosunki portowe w

rzeczywistości przedstawiają się znacz
nie inaczej niż to komunikaty głoszą.

Co do miasta, a raczej wsi samej, sto

sunki przedstawiają się tez niewesoło.
Bruków wzgl. chodników wcale nie zna
ją, zdaje sie, mieszkańcy Gdyni, bo w

biocie prawie prawie utonąć można.

Buduje się, a raczej zapoczątkowano
budować kilka wil, pomiędzy nimi tak
że i kawiarnię, ale z powodu braku fun
duszów prace przerwano.

Skandaliczne stosunki panują tutaj
w szkole i na poczcie. Tak w jednej jak
i w drugiej okna wybite, a w ich miej
sce stare szmaty i gazeta lub papier Po
czta i szkoła (pod słomą) to jedna stara

waląca się rudera; w dwóch niskich po
kojach (istne klatki dla kur) mieści się
poczta o tak szerokim zakresie pracy,
jak n. p . Szubin. I w tych dwóch izdeb
kach pracuje 6—7 urzędników, sa tele
fony. telegrafy (5S), pacżkarnia wogóle
wszystko! Szczególnie żalą się urzęd
nicy pocztowi na stosunki mieszkanio
we. Poniew.aż ludność tubylcza nie chce

urzędników państwowych jako lokato-
:ów przyjąć lub żąda tak wygórowa
nych cen jak 50-80 zł za pokój bez u-

trzymania na miesiąc, muszą zamiesz
kiwać w okropnym ,,budynku" rządo
wym, w którym materace leża na ,,’no-
numentnch" z cegieł. Obiady tak dro
gie (2,30 zł), że od dłuższego czasu już o-

biadu nie jedli, żywiąc się jedynie Chle
bem. Alfons Jankowski.

KRUSZWICA, Dnia 1. marca odbyło się na

sali pana Kucińskiego zebranie Ligi Katolic
kiej. Sala ta, największa w naszem mielcie wy
pełni!a się ludem tutejszym po brzegi. M . i. po
ruszono także sprawę tutejszego kościoła i po
ożywionej dyskusji uchwalono jednogłośnie na.

stępującą rezolucję:
,,Zważywszy, że kościół kolegjacki leży dale

ko za miastem pozwolił nam J, K. Ks Prymas
na odbudowanie domu Bożego w mieście, w

miejscu, gdzie już stal kościół, a który nam kie
dyś Prusacy rozebrali. Z pewnością będzie na
sza świątynia w mieścło inaczej wyglądała, a_
niżeli obecnie kolegiata Kruszwicka, ten pier
wszy kościół polski, zbudowany przez Mleczy
sława I. Czcigodna ta świąt,ynia znajduje się
w pożałowaniu godnym stanie. Ściany brudne
ołtarze w części zniszczone, wieżyczka pochylo
na, dach już piąty rok zacieka, kościół bez or
ganisty, a kościelnego widzimy często do pracy
idącego do rozmaitych panów.

Wiemy, że nasz czcigodny ks. prałat już szó
sty rok stara się - niestety na pró’no - skłonić

rzą,d polski, aby spełnił jako patron swoje obo
wiązki wobec tej. nie tyle naszej, ile całego na_
rodu świątyni. Jakkolwiek rząd pruski ze szcze
gólną nienawiścią odnosił się do Kolegiaty Kru
szwickiej, jednakowoż spełniał swoje obowiązki
patrona (ani grosza na kościół ten dawać nie

potrzebowaliśmy) na.prawia! dachy budynków
kościelnych, obowiązek sw’ój utrzymania słu
żby kościelnei skapitalizował, w kości:-ele kazał
umieścić napis do dnia dzisiejszego istniejący,
że król Fryderyk Wilhelm IV. kazał odnowić

cały kościół zbudowany przez Mi:eczysław,’a I.,
a rząd polski?

Jeż.eli tak dalej będzie się starał o ten Kościół

jak dotąd, sta.nie się wkrótce czcigodna ta świą
tynia ruiną, podobna do naszej Myszej Wieży,
a na miejscu, na którem w’ieki całe eolscy ka
płani pogańscy głosili cześć swych bożków, po-
źnioi zaś blisko 1000 lat śpiewali na cześć Bogu
prawdziwemu kruszwiccy prałaci i kanonicy
nastanie złow’roga cisza,, tylko Gopło raz po raz

wiatrem poruszone, rozgniewane szemrać bę
dzie. że naród polski nie szanuje sam siebie,
zapominając o swej przeszłości.

Do tego dopuścić nie możemy. Jako tacy, któ
rzyśmy własnemi siłami ciemiężców z Kruszwi
cy wy’pędzili, kocha,my naród nasz, dlatego
patrzeć nie możemy na to. jak nasze pamiątki
narodowe niszczeją.

Stąd też zwracamy się wszyscy zebrani do
Rządu naszego i prosimy Go publicznie. aby
raczył się zaopiekować kołegjatą kruszwicką
żeby nie pozw’olił iej rozpadać się w gruzy. Nie
cha.j wre?wcie Koleg}ata Kruszw’icka odczuto
że patronem jej jest Rząd Polskiej Rzeczypospo
litej.

W imieniu Ligi Katolickiej w Kruszwicy.
Zarząd:

f-_) M. Kopański, (-) Knoll, i-) P Schmidt,
prezes. w’iceprezes. skarbnik.

(-) J. Szczerbowski, (-) J, Klonkowski,
sekretarz, zast, sekretarza.

MOGILNO. (Wykład propagandowy o har
cerstwie). W niedzielę, dnia 8. marca br. urzą
dziła w tiitejszem mieście I. Mogileńska Dru

Syna Ha.rcerska. wykłady z przeźroczami cod

tyt.: ,,Wszechświatowy zlot Skautów w Da,ńji"
demonstrow’aneml przez harcerzy jednej z dru
żyn poznańskich, uczestników wspomnianego
powyżej zlotu i to osobno dla młodzieży i dla

starszych. Wyświetlane obrazki były bardzo

zajmujące. W ten sposób każdy miał możność

poznania życia skautowego, skoordynowanego
i przedstawionego przez organizację skautową
całego świata na międzynarodowym zlocie w

roku 1924 w Kopenhadze - Dan]a - reprezen
tow’anego przez 33 narody. Pozatem jeszcze ilu
strowano kilka w’esołych obrazków, p. t,: ,,Hu
mor obozowy". Sam wykład był udatny i o

ciekawsi treści.
Niedopisało jednak miejscowe obywatelstwo

gdyż, przybyło na wykład aż 6-ciu obywateli
pow’iatowego miasta Mogilna, liczącego 6.000
miesz,kańców i starszej młodzieży, (razem około
30 osób). W liczbie tych sześciu obywateli by!
starosta hr. Dąmbski. ktory łaskawie zaszczy
cił swą obecnością ów wykład.

Z uznaniem też trzeba podać, że jedynie
przedstawiciele miejscowych władz państwowych
samorzjpł°wych i wojskowych jak również du
chowieństwo i nauczycielstwo naprawdę szcze
rze interesuje się organizacją harcerską i ją
czynnie popierają, naieąc do Kola Przyjaciół
Harcerstw’a. — A gdzie dalsze rzesze obywatel
stwa?

Co się stało z Bagińskim?

Z Rawicza piszą. nam:

Podana przez .,Dz. Bydg." wiadomość,
Jakoby Bagiński został we wtorek z wię
zienia we Wronkach przewieziony do

Warszawy, nie zgadza się z rzeczywi
stym stanem rzeczy. Przedewszystkiem
we Wronkach odsiadyw’ał karę nie Ba
giński tylko jego -wspólnik Wieczorkie
wicz, Bagiński zaś. skazany na śmierć,
zaraz po ułaskawieniu przewieziony zo
stał do zakładu karnego w Raw’iczu, i tu

przebywał do niedzieli 22 bm. W tym to

dniu dopiero pod eskortą miejscow’ej po
licji wywieziony został koleją w st.ronę
Poznania, co mogę potwierdzić jako na
oczny świadek,. B- SS.

Korespondentowi naszemu dziękuje
my za wyjaśnienie, ale to faktu nie zmie
nia, bo obojętnem jest,, czy Bagiński via
Warszawa lub Poznań wrócił na Sowie
tów łono!

IMteło.

Komitet zjednoczonych towarzystw
w’zywa wszystkich mieszkańców m. Na
kla do w’zięcia udziału w wielkiej mani
festacji narodowej - przeciwko zamy
słom niemieckim rew’izji naszych granic
zachodnich w poniedziałek 30 b. m .

Manifestacja odbędzie się na Placu
Wolności. Tamże zbiórka wszystkich
tow’arzystw ze sztandarami, Rady Miej
skiej i całego Obywatelstwa o godzinie

po południu.
Sklepy i warsztaty naieży zamknąć

już o 5-tej. Sztandary wywiesić!
Nikomu nie wolno stać na uboczu...

Razem w dniu tak w’ażnym wszystkie
stany. Czuwajmy, bo wróg tuż o miedzę!

. Llstif z Kośdewia.
Polskość miasta Starogardu. - Po co

niemieckie nabożeństwa? — Sprawa
Sądu Okręgowego. — Zjazdy w bieżą

cym roku.

(Od własnego korespondenta).
Starogard, dnia 24 marca.

Ponieważ ^Dziennik Bydgoski" zdo
byw-a sobie coraz bardziej teren tutejszy
będzie rzeczą wskazaną, aby na łamach

jego jako pisma wszechstronnie infor
mującego naszych czytelników’, zamie
szczano rów’nież artykuły wzgl. wiado
mości, dotyczące tutejszych okolic czyli
Kociewia. Starogard zaś uważa się za

stolicę Kociewia.
Miasto Starogard już od dawien da

wna słynie jako twierdza polskości na

naszem Pomorzu, jestto bowiem jedno
z najwięcej polskich miast pomorskich
i było niem rów’nież za czasów zabór-

czych rządów’, aczkolwiek okoliczności
nie zawsze temu sprzyjały. Dziś jest
Starogard w 95—98% polskim. Mimo
to urządza się jakby na urągow’isko pol
skiemu charakterowi miasto w niedzie
lę w’ czasie najdogodniejszym niemiec
kie nabożeństwo. Wszelkie zabiegi o-

koło ograniczenia tych niemieckich na
bożeństw rozbijają się zawsze o opór
miejscow’ego ks. proboszcza Niemca za
ciętego, za jakiego tu w’śród narodowo
usposobionych Polaków uchodzi. Pro
boszczem jest tu głośny ks. Hackert,
któremu nawet w’ytoczono proces za

zniesławienie wzgl. podawanie w po
gardę urządzeń państwowych. Rozpra
wy miały się odbyć 29 grudnia zeszłego
roku, lecz zostały jeszcze odroczone.
Ks. Hackert nie posiada nawet obywa
telstwa polskiego a należy narazie do
tak zwanych bezpaństwow’ych.

Jest to więc wielka niesprawiedli
wość dla tak polskiego miasta jak Sta
rogard, że odprawia się niewiadomo z

jakiej racji w niedzielę nabożeństwo
niemieckie

Starogard jest siedzibą Sądu Okrę
gowego, któremu podlega teren całego
północnego Pomorza. Przed niejakimś
czasem toczyła się na łaniach niektó
rych pism pomorskich dyskus,ja nad

kwestją zniesienia jednego ze sądów o-

kręgów północnego Pomorza. Chodzi
ło o Chojnice i Starogard. W tej spra
w’ie nie powzięto jednakże żadnej decy
zji i istnieje nadzieja, iż oba sądy okrę
gow’e pozostaną, chodzi teraz tviko o to,
czy nie należałoby przenieść jednego z

nich do innej miejscowości. Myślano
przedew’szystkiem, o sądzie tutejszym.
Jeszcze do niedaw’na krążyły tu pogło
ski, że tutejszy Sąd Okręgow’y zostanie

przeniesiony do Tczewa. W sprawie
tej nastąpił w ostatnim czasie decydu
jący zw’rot na korzyść Starogardu i to

ze względu na to, że miasto chcąc za
trzymać tu wymieniony sąd, ofiarowa
ło na budow’ę nowego gmachu sądowego
plac, cegłę i żwir zupełnie bezpłatnie.
Rzecz jasna, iż zwierzchpicze władze
sądowe tak daleko idącą ofertę miasta

przyjmą i rozpoczną niebawem budowę
potrzebnego gmachu.

Miasto nasze ze względu na swe dal
sze połączenie komunikacyjne na do
godne sale i na wysokie zrozumienie
w’szelkich w’zniosłych poczynań ze stro
ny tutejszego obywatelstwa, wybiera sir
często na miejsce zjazdów rozmaitych
W roku bieżącym, odbędzie się tu zjaz;
okręgowy tow’arzystw śpiew’aczych orf ,

zlot Sokołów VII Okręgu Dzielnicy po
morskiej.

Mając wielki zastęp inteligencjii
wśród której pewma liczba wyróżńiai
się wyjątkowo wytężoną pracą, może;
łatwo niejedną większą i wzniosłą rzecz

dobrą przeprowadzić. r:

Tyle narazie. W następnym liśćieft

więcej aktualnych i czytelników ,,Dzień]
nika Bydgosk." interesujących spraw’.

Kociewiak.; ?

Kto raz kuoii

k^rmelki L

będzie lakowe stała kupował. t (
Kto jaszcza nie kupił, niech

spieszy do najbliższego sklepu .. ,

konfitur i zażąda wyraźnie:
= ==r= c
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DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, 28. 3. 1925. Str. S,

KROMKA.
Byggoszcz, piątek dnia 27. marca 1925. r .

KALENDARZYK.

Dziś w piątek Jana Damasceńskiego.
Jutro w sobotę Jana Kapistrana.
Wschód słońca o godzinie 5. 49.
Zachód słońca o godzinie 6. 23.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 23. bm. do poniedziałku
30 bm. mają dyżur nocny:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.
2) Apteka pod Złotym Orłem Stary Rynek.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś: M0gmiem i Mieczem".
Jutro: nDzierżawca z Olesiowa".

Bibljeteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
J7-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo
ty od 17-18.45.

Kuszenia Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.
Biblioteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).

Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we wtor
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

leafesyk dla dzieci i młodzieży w sali Resur
sy Kupieckiej otwiera ponownie swe gościnne
podwoje w dnia 29. marca br. o godz. 4. napo}.
powtarzając ku uciesze dziatwy, młodzieży" i do
rosły’ch entuzjatycmie przyjętą i gorąco okla
skiwaną na premjerze baśń w 4 aktach ze śpie
wami i tańcami ,,Jaś i Małgosia".

- Wet za wet. Z dniem 1 sierpnia br. grani
ce Polaki opuszczać muszą: p. Ryszard Reutz z

Rojewa, Eryk Heim ^th Dittmann z Bydgoszczy
i p. Ida Radtke z Izyźkówka. _

Pozatem oby
watelstwa polskiego pozbawiło woiewódzwa po
znańskie niejakiego Willy"ego Zell:nga, który
w celu uchylenia się od służby wojskowej opu-
kcił już w r. j921 granice państwa polskiego.

- Baczność przed Adwentystami. Dowiaduje
my !de, że dla Adwentystów pracuje w Bydgo
szczy niejaka p. Petrykowska, Garbary 24. Wcią.
ga ona w ich sidła mianowicie panienki, nama
wiając je do uczęszczania na wykłady proroka
z Warszawy p. Klugego. Tenże dwa razy w ty
godniu gromadzi około 30 słuchaczy, ciekawych
dowiedzieć się z ust jego, kiedy będzie koniec
świata.. Czego nie zdziała jego wymowa, dokona

gorliwość w nawracaniu p. Petrykowskiej,
przed którą ostrzega się panienki, gdyby im się
narzucała z przyjęciem za tanie pieniądze ną
etół i stancję.

_

- ^Powstaniec Wśelkopoiski". Uka,zał się
pierwszy numer organu Związku uczestników

powstania w Wielkopolsce 1918 i 1919 r. Jestto

dwutygodnik. Adres redakcji: Poznań — ulica
Libelta 12.

- Pismo dla bartników. Naczelny związek
Towarzystw Pszczelntczych Rzeczypospolitej
Polskiej przystępuje do w’ydawania własnego
pjsma miesięcznego p. t .: ,,Pszczelnictwo Pol
skie". Numer pierwszy wyjdzie z druku w po
czątkach kwietnia. Do redakcji powołano komi-

Itet z p. St. Brzosko na czele, współpracę przy-
rzekło liczne grono pszczelarzy. Pismo będzie
poświęcone ważniejszym zagadnieniom pszczel-
niczym i podawać będzie wiadomości informa-

cyjno-handlowe, kalendarz robót pasiecznych
pytania i odpowiedzi, oraz ogłoszenia. Adres

wydawnictwa: Naczelny Związek Towarzystw
Pszczelniczych Rzeczypospolitej Polskiej w War
szawie, ul. Miodowa 14, tel. 62-38 .

— Pan Kurowski, rewizor tramwajów, prosi
nas o zaznaczenie, ( że nie ma nic wspólnego z

tramwajarzem Karowskim, zamieszkałym przy
ul. Jackowskiego, którego oświadczenie wczoraj
podaliśmy.

— Radjo-koncerty. Koło Kulturalno-Oświa
towe pracowników kolejowych okręgu bydgos
kiego podaje do ogólnej wiadomości, że co
dziennie odbywają się radjo-koncerty w gmachu
Dyrekcji Kole(jowej, ul. Dworcowa. Początek
punktualnie o godzinie 8.30 wieczorem. Człon
kowie Koła Kulturalno-Oświatowego mają wstęp
wolny.

— Poszukiwanie spadkobierców. Minister,
stwo Spraw Zagranicznych komunikuje, że w

następstwie wybuchu w kopalni węgla w Yukon
w Stanach Zjednoczonych zmarli w dniu 28.
marca 1924 r. robotnicy polscy Antoni Zadowski
Antoni Betnia, Jan Coska i Józef Barnowski
(prawdopodobnie Baranowski). Po każdym ze

zmarłych pozostała kwota kilkadziesiąt dola
rów z tytułu zaległej robocizny. W celu podję
cia powy’ższych kwot, Ministerstwo wzywa ni
niejszym komunikatem krew”nych i spadkobier
ców zmarłych do zgłoszenia swoich praw.

— Esbranie Z. O . K. Z. W dniu wczorajszym
odbyło się roczne walne zebranie Związku O-

brony Kresów Zachodnich. Prezes p. Dr. Szy
mański zdawał sprawę z całorocznej działalno
ści zarządu. Przy końcu obrad wybrano pp.
Kurdełskiego i Kwaśniewskiego, jako delegatów
na zjazd powiatowy Z. O . K . Z,, który odbędzie
się w dniu 31. marca w Ognisku.

— Odczyt. W niedzielę, 29. marca rb. w auli

Państwowej Szkoły Przemysłowej przy ul. Św.
Trójcy nr. 11 odbędzie się odczyt p. inż. Kazi
mierza Grabowskiego o ,,Postępach nowoczesnej
radjofonji" w połączeniu z pokazami i radjo-
ko.ncertem (w razie pomyślnych warunków at
mosferycznych). Początek o godz. 7 .30 wiecz.

Wstęp dla dorosłych 50 gr., dla młodzieży i woj
skowych niższych stopni 30 gr. Całkowity dochód

przeznaczony jest na ,,Bratnią Pomoc" P. Szko
ły Przemysłowej.

— Wykład na temat programu i pracy w

towarzystwach Powstańców i Wojaków wygłosi
się jutro w sobotę, o g, 7 . wiecz. w sali Patzera.

Wstęp bezpłatny. O udział wszystkich byłych
wojskowych uprasza Zarząd Okręgowy P. i W,

— Operetka filmowa pod tytułem ,,Dziewczę
z Póntecuculi", w tłumaczeniu tekstu przez Win
centego Rapackiego, (syna), jest najnowszą
sensacją doby obecnej. ,,Dziewczę z Póntecuculi"
niebawem będzie nas zachwycać swą nowocze
sną przepiękną muzyką, kompozycji H, Ailbont
i sw’ym, czarem młodzieńczości.

Operetka film,owa, to więcej niż film, i wię
cej niż operetka. Natura i scena -- śpiew, obraz,
tańca i muzyka, łzy, rozkosz, Książęce pałace,
i schimmy wzajemnie podają sobie dłonie, by
chyży rozwój sztuki filmowej wzbogacić jeszcze
o jeden sukces godny podziwu. Film mówiący
i śpiewający, to ideał sztuki filmowej. Ope
retka filmowa zawiera w sobie te wszystkie wa.

łozy, zdolną jest przeto zachwycić i rozweselić

każdego. Atrakcję tę przygotowuje nam Kino

Liberty.
— Policja nasza w dniu ,wczorajszym przy,

aresztowała: 3 prostytutki i 3 pijaków. Oba te

,,zawody11 można zawsze spotkać w miłej parze,
W’iosna idzie... Życie nowe nastaje tylko nie u

wszystkich śmiertelnych istot...

—Z Kina Kristal. Z dniem dzisiejszym wcho
dzi na ekran jeden z najznakomitszych filmów
ostatniej doby p. t. ,,Zalotny książę". Obraz
ten, to arcydzieło produkcji francuskiej stano
wiące cioii Paryża. Jest to egzotyczny dramat
w 8 aktach rozgrywający się w Europie, a czę
ściowo w egzotycznych krainach Dalekiego
Wschodu. W rolach głównych występują wszy
stkie najznakomitsze i najsłynniejsze obecnie

gwiazdy filmowe Paryża, mianowicie: fascynu
jąco piękna Kowanko. ulubieniec paryżanek Ja-

ques Catelaine, demoniczny Mikołaj Kolin i gen-
jalny w pomysłach swoich Claude France, syn
niedawno zmarłego znakomitego pisarza. Ana
tola France. Cudownie piękne krajobrazy, nie
słychanie bogata, wprost bajecznie efektowna
wystawa a szczególniej grozą przejmującą- treść

akcji, wszystko to utrzymuje widza w dużem na
pięciu. — Mimo olbrzymich kosztów, ceny wstę
pu do kina się nie podwyższa.

— Komitet Wykonawczy Jarocińskiej loterii

fantowej Związku Inwalidów Wojennych donosi,
iż zapowiedziane ciągnienie na dzień 15. marca

br. się nie odbyło, ponieważ jeszcze dość pokaźna
liczba losów wymienionej lołerji pozostała w

posiadaniu Komitetu Wykonawczego. Nie chcąc,
aby z pozostałych losów wygrane pad!y na ko
rzyść Komitetu, uchwalono ostateczny termin

ciągnienia na dzień 15 maja br. Cena losu 1 zł.
Stosnwna okazja do nabycia: dębowej jadalki.
kompletne urządzenie kuchenne, maszyna do

szycia, rower męski, regulator, męski i dam
ski zegarek, i wiele innych wartościowych rze
czy. Kupujcie zatem losy Jarocińskiej loterji
fantowej, Zw. Inwalidów Wojennych, sztuka 1
zł. i zażądać takowe od zarządu koła powia
towego Związku inwalidów wojennych w Ja
rocinie.

RUCH OBCYCH.

W dniu 26. marca przyjechali do Bydgoszczy
i stanęli w hotelu pod Orłem:

Eisemder, Leiserman, Turinski, Dmowski,
Kroll, Kamiński — Warszawa, Lubeck, Brandt,
Purwin. Herhuth — Gdańsk, Morawski — War
szawa, Piotrowsk.i — Karczyn, Friednberg —

Kraków’, Rypp, Markowicz — Łódź, Krieger,
Krzymiński, Borkowski. 1 Nowakow’ski, Nowa
czyk — Poznań Rein — Wąbrzeźno, Hahnelt —

Lignica, Sikorski — Leśno. Ks. Krakowski -

Kraków. Katarzyński — Gdynia, Rosenberg —

Gdańsk, Polski — Inowrocław, Lub!iński —

Sosnowice, Becker — Poczda,m, Pelz — Berlin,

rowi z cala chałupą puszczał się na wander, i
że trzeba ten wypadek przedłożyć specjalnemu
trybunałowi do zaopinjowania, co ja też uczy
nię, a nawet jak będzie potrzeba, to udam się
do Ligi Narodów, bo ognisko domowe jest
święte i musi być uszanowane, chyba żeby mi

gospodarz dal paręset złotych odstępnego, ale
on niechce o tem słyszeć, tylko wymyśla mi od

wagabundy i grozi, że mnie zatopi z całą berlin.

ką.
W tym samym numerze pani Blericą ze

Świekatowa ogłasza, że na dworcu skradziono

jej torebkę, w której miała 4.500 złotych i prosi
.,uczciwego znalazcę11 o zwrot torebki za wyso-’
kiem wynagrodzeniem. Niech sobie szanowna

Redakcja z tej pani bierze przykład, co to za

delikatna osoba i niech szanowna Redakcja tak
że nie pisze już na nikogo ,,złodziej", tylko za
wsze ,,uczciwy znalazca", to się nikt nie obrazi,
i nawet zlodzeje będą z szanowną Redakcją
sympatyzować, czego przecież teraz nie czynią
tylko psy wieszają na Dzienniku, że staje po
stronie okradzionych a nie tych, co pracą i ry
zykiem i w pocie palców na grosz pracują. Ja
też nie wątpię, że ten uczciwy znalazca się zgło
si, jeżeli mu pani Blericą za oddanie 4.500 zł.
z jakie 5.000 zł. nagrody przyrzeknie, bo w ta
kich warunkach to i jabym też oddał to. co

w cudzej kieczeni znalazłem.

Skoro Łańcucki został honorowym komuni
stą, to może szan. Reda,kcja zamianuje mnie swo

itm honorowym reporterem, _bo ja już i tak

czwarty miesiąc zaliczki nie widzę, tylko ciąg
le dla honoru piszą, dla honoru O’blatują mnie

nogawki i kiszki gTają mi honorowego marsza,

jak gdyby na przyjęcie ministra lub innego
dygnitarza. Jedno mnie tylko pociesza: że p.
prezydentowi z Bydgoszcy można było okroić

płacę, a ze mną szanowna Redakcja takiej sztu
ki nie dokaże, bo tego, czego niema, i sam ra
bin nie okroi.

List dc Redakcji.
Od p. Adama GrzymaSy"Siedlaekiego

otrzymaliśmy następują,cy list:

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
W nrze 63 poczytnego pisma Pańskie

go, pojawiła się, podana ze Lwowa wia
domość, że mój chwilowy w tem mieście;
pobyt w pozazeszłym tygodniu pozosta
wał w związku z rozpisaniem przez Gmi
nę( m. Lwowa konkursu na stanowisko,
generalnego dyrektora tea,trów miejskich(
we Lwowie. Dalej korespondent donosi,
że mam bardzo silne szanse objęcia tea
trów miejskich we Lwowie.

Wiadomości te nie są ścisłe: We Lwo
wie przebywałem przez kilka dni, by u-

czestniczyć na próbach i na premjerze
mojej komedji, a następnie, by wygłosić
odczyt o Fredrze. Szans objęcia teatrów:
miejskich we Lwowie nie mam żadnych,
choćby z tego powodu, że nie składałem,
nie składam i nie złożę oferty na stano
wisko dyrektora teatrów lwowskich, raz

dla tego, że do karjery dyrektorsko-tea-
tralnej nie mam zamiaru wracać, a po-
wtóre dlatego, że nie czułbym się na si
łach prowadzić lwowskie sceny lepiej od

obecnego ich dyrektora p. Ludwika Czar-

newskiego.
Na zakończenie niech mi wolno bę

dzie złożyć redakcji ,,Dziennika Bydg?4
szczere podziękowanie za słowa zaszczyt
nego uznania, zamieszczone w dopisku
do wieści, którą niniejszem prostuję.

Racz przyjąć WPanie Redaktorze wy
razy szacunku

Adam GrzymaJa-SIedleckL

reperfes?
Iiiśxe:

We wczorajszym numerze Dziennika jakiś
pan w inseratach szuka mieszkania i pisze przy
tem, że jest młody i ładny. Proszę szanownej
Redakcji, on widocznie szuka mieszkania u

jakiej wdowy, którą zamierza pocieszać po stra
cie męża, co ona muskałaby przyjąć od niego ja
ko czynsz. Może i ja na takich warunkach

mógłbym przyjść do jakiego ciepłego kąta, bo
mój gospodarz z berlinki pytał mi się, czy poja-
dę z nim do Gdańska, dokąd on się z całą cha
łupą wybiera. Ja posizedłem zaraz ze skargą
do urzędu mieszkaniow’ego, ale tam powiedział
mi dyrektor, że to w jeg praktyce pierwszy wy.
padek, aby szelma gospoda-rz na złość lokato-

I pamś^tmka chłopca.
Alina Prus Krzemińska

synowi poświęca.

(Dokończenie.)
fPowinięn mieć prawo pisania jakim

chce atramentem, a więc i czerwonym,
i robić tyle kopii, ile potrzeba, -ażeby
widokówka wypadła bez zarzutu. Ma-

rylka tak na to uważa!

Czy to jest słuszne i prawidłowe, o-

gr?niczać czas, odliczać papier, czło
wiekowi, któremu pisanie wcale się nie

dłuży?
Albo notesy mu wytykać, że ich za

wi le?

’Każdy jest zaczęty ,,Z Bogiem44 --

’i . i w każdym pełno, więc widać, że
-zebne ...

Aoś ma jeden notes do wszystkiego,
a ;. mam wszystkie notesy do jednego,
to ,naćzy do zapisków.

To jest moja książkow’ość gospo
darcza. Nie mogę mięszać wszystkiego
jak srocb z kapustą.
j W jednym jest rozchód i dochód,
"u). . . pięć fenygów na luksus, czy grosz

aa fiarę, wszyątko się notuje. Także

i to, co dostaję na gwiazdkę, na imieni
ny, za kasztany, za króliki i kieszon
kowe.

W jednym mam mój inwentarz —

żywy i martwy — stan, przybytek i u-

bytek. W jednym dyspozycje do listów,
w jednym wakacje, w jednym co się
sumienia tyczy ... Do czego? Zapom
ni się pacierza, albo się zmówi połowę,
albo na zapas, to jak mogę pamiętać?
Jak mógłbym wiedzieć, co, kiedy, ile

razy? A chyba nie będę takich rzeczy
między króliki tkał . . .

Do tego, co się szkoły tyczy i pensjo
natu, też muszą być najmniej dwa.

A wiersze i aforyzmy? Czy mogę
w’sadzać je pomiędzy spis bielizny, mię
dzy chustki od nosa i brudne skarpetki?

Albo to. Wykurzę czasem mizerne
go pipka do poduszki, to zaraz sucho
ty, gadania tyle, jakby się dom za
palił!

Pisanie wcale mi życia nie zatruwa,
o, wcale nie .. .

Naturalnie, że nie mogę przytem
,,trzymać się prosto44 - jakbym kij poł
knął, ani jeść, gdy nie mam apetytu.

Nie mogę też biegać i skakać jak
małe dziecko, gdy wolę czytać . . .

Luluś to rozumiał. Leżał wtenczas

przy ftogacb i wzdychał. Wzdychał
ciężko, przeciągle, sennem okiem zerka
jąc ku górze, dla upewnienia się, czy
można już na kolana wskoczyć, czy też

wzdychać dalej.
Stroniąc od wrogiego mi świata,

zbudowałem sobie schronienie wgród :

konarów rosochatej lipy.
Platforma z desek, ławeczką i

stolik.
Właziłem tam po drabce, którą na

stępnie odtrącałem kopnięciem nogi,
’

na dowód, że świat mi zbrzydł, i że nic
nie chcę mieć z ludźmi wspólnego. i

Kałamarz z zielonym albo czerwo- )
nym atramentem stał wtenczas na sto
le obok flaszki sodowej limonjady, i le- )
żała potężna teka, mieszcząca w sobie ]
płody mego ducha, i moje notesy.

Nad stołem wisiała piszczałka.
Trzykrotny gwizd, przywołał ze sta- ]

jen zaufaną osobę Janka od źrebaków, i

który, mój Wełtschmerz szanując na i

niewidzianego, windował Lula na lipę, i
albo inne mi czynił dogodności.

Zażyłość pomiędzy nami datowała )
się jeszcze z owych czasów, gdy ,,oprzą- i
tał44 pokój mego nauczyciela, klatkę
mych kozłów cugowych, i moje króliki, i
/Oprócz tego był trębaczem i prze- ;

wodnikem w związku ,,Sokoła44, ongi
założonego przez nas obu, i brał udział
w wieczorach magiczno-eksperymentął-
nycb podczas wakacji.

Pamiętał więc lepsze, weselsze cza
sy, co wszystko stojąc pod lipą wspo
minał sumiennie, tak, że mój Welt-
schmerz znudziwszy się, zasypiał, a ja
— w nogi! Lulu za mną, za Lułem

Janek...
Najpierw do stajen, a potem heidi!

’ Lulu szalał wtenczas z radości.
Pole! Krętowiny — lisie jamy -.

gonitwa za zwierzyną! Czas ochrony
nie istniał dla niego.

Niech mu się tylko szarak nawinął,
na nic moje gwizdanie — przepada o-

baj w zbożu. Wśród szalonej gonitwy,
pies co chwila śmigał całym korpusem
po nad najwyżej stojący łan — prawdo
podobnie, żeby orjentacji nie stracić, a

przebiegłszy w ten sposób kilometry
całe zziajany wracał do nogi. Ale ni?
na długo.

Zabieranie go w pole i do lasu, było,
męką prawdziwą, chyba że był chory -1
św’ieżo pozeszywany.

Bardzo łagodny dla słabszych oo

siebie, bardzo przyjacielski, czyhał
formalnie na sposobność, ażeby na



Sfr. B. DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, 28. S. 1925. Nr. 72,

Chodzleł w obronie granic
zachodnich.

Za,rząd Koła Miejscowego Zw:iązku Obro
ny Kresów Zachodnich w Chodzieży zwołał
na ubiegłą niedzielę 22 bm. wiec manife

stacy,jny w celu zaprotestowania przeciwko
usiłowaniom niemieckim naruszenia naszych
granic zachodnich. Na wiec przybyły tłumne
rzesze społeczeństwa miejskiego i okolicy,
które sala hotelu Kościuszki zaledwie po
mieścić mogła. Referat o sytuacji poli
tycznej Polski oraz grożących jej niebez
pieczeństw wygłosił delegat Dyrekcji Związku
p. St Kudlicki z Poznania. Przedłożoną
po referacie rezolucję przyjęli zebrani jedno
głośnie. Przebieg wiecu był bardzo pod
niosły a żywy aplauz, z jakim spotkała się
zaproponowana rezolucja, świadczy o goto
wości społeczeństwa do bronienia ziem

naszych kosztem choćby największych ofiar
krwi i mienia. Odśpiewaniem Roty uro
czysty wiec zakończono.

Poznań w obronie granic zachodnich.

Na posiedzeniu Komitetu Wykonawczego
w dniu 23 bm. uchwalono urządzić w drugie
święto Wielkanocy w Poznaniu i po wszyst
kich miastach powiatowych Wielkopolski
,,Dzień Obrony Granic Zachodnic,h11. W dniu

tym odbędą się w porozumieniu z czynni
kami miejscowymi wiece manifestacyine.
na których ludność zaprotestuje przeciwko
zakusom niemieckim na granice zachodnie
Polski. W dni następne odbędzie się wer
bunek na członków Związku Obrony Kresów
Zachodnich.

Pozatem wszystkie gminy podpiszą za

pośrednictwem organizacyj, stowarzyszeń
itp. zbiorowy protsst, który im zostanie w,
Bwoim czasie przedłożony. Wszelkich ma
ter,jałów na wiece, rezoiucyj, odezw, list

członkowskich, jak i też zbiorowy protest
dostarczy Dyrekcja Związku Obrony Kresów
Zachodnich w Poznaniu.

Jeszcze coś o Bagińskim i Wie
czorkiewiczu.

Obal w Świetnym humorze.

W zwiazu z podaną na str. 4 wiado
mością, donosi warszawska ,,Gazeta Po
ranna", że Bagiński i Wieczorkiewicz
zostali przywiezieni do Warszawy.

Wieczorkiewicz, tak samo Bagiński,
zachował swój ubiór oficerski razem z

czapką, tylko bez oznak wojskowych.’
Wygląda zdrowo, czerstwo i w świet
nym humorze.

Do Ratuszu dostarczono mu obfity
1 suty obiad prywatny. Na dworcu wi
leńskim W’ieczorkiewicz dostał się do

tego samego wagonu i przedziału, w

którym odbył wędrówkę na wschód Ba
giński.

W wagonie Wieczorkiewicz wpadł
w świetny humor, na twarzy jego wid
niał jakby uśmiech tryumfw

Wieczor-kiewicza przewieziono do
Biał_egostoku, gdzie oczekuje na niego
Bagiński i skąd razem powędrują do
Bolsze wj i.

Wymiana nastąpić ma w- sobotę, tj.
dziś.

Odpow !sadzi Redakcji.

- P. X . Y. Z, Przegląd Młynarski w Pozna
niu już nie wychodzi, Za to mamy dwutygod
niki: ,,Młynarz Polski" — organ Zwią,zku mły-
nrazy polskich w Warszawie, i ,,Powszechną
Gazeto Młynarską" we Lwowie.

J. S. nr. 166 Kcynia. Podawaliśmy już kil
kakrotnie wyjaśnienie, co do wkładek oszczęd
nościowych w spółdzi’elniach, do których naie-

jżą i Banki Ludowe. Waloryzacja następn’e we-

ędłng stanu majątku. Jeżeli jednak majątek
j własny spółdzielni n?o przewyższa połowy fnn-

,,daszu rezerwowego, społecznego i specjalnego.
" to wówczas liczy się na 13005)88 mk, — 1 z?.

P. SS. Morzewo. Ma Pan prawo domagać się
sumy równo-znacznej z ówczesną wartością za
stawu.

Jnrek Fr. Niestety powieść W dopiero poraź
pierwszy jest w druku na łamach nasz, pisma,

A. Kubera, Ślesin. Informacji udzieli Panu

Główny Zarząd Czerwonego Krzyża w Warsza
,wie.

5 P. Malewski, Inowrocław . Artykuł Steeda
?mówi o linji kolejowej Gdańsk-Mława przez
(Kwidzyn, oczywiście i przez Malbork i Sztum,
i L. C . Ziazim. Informacji udzieli Panu Poł
,yski Urząd Emigracyjny w Warszawie.

D ,T. Jasnżyn. l) Żądać Pan może za 1 mkn,
1,23 zł. 2) Przy waloryzacji należy uwzględnić
spadek wartości obciążonego majątku. Procent
oblicza się według skali zapisanej w księdze
hipotecznej,

Krawczka. Nie znamy takiej szkoły. Niech
Pani zwróci się do Komendy Policji Miejskiej
w Warszawie, oddział informacyjny.

B. KainciEZs Kozisgćra. Nie więcej nad peł
ną wartość t j. 5535 zl. Za 8000 mkn. — 563 zł,,
zaś za 1500 mkn. — 276,75 zl. — Dalsze wy
jaśnienie pod — D T. Jarażyn 2).

K. 108. Pożyczki hipoteczna! na wierzytelno
ściach przerachowuje się na 15% pełnej warto
ści Za COOOmkn. — 747 zł,, procent roczny 37,35
zl.; za O(K)O mkn. — 1110,50 zł,, procent roczny
55,5214 zł,; 30000 mkn.

_

3735 zł,, procent 186.75
zł,; 6000 mkn.

_

567 zł, procent 2835 zł.; 6000

( mkn. — 378 zł,, procent 18,90 zł,; 100000 mkn. —

840 zł., procent 42 zt; 11000 mkn. — 2029,50 zt,
procent 101,47)4 zł, Za zaległe lata procent nie

spłacony dolicza się do kapitału corocznie.

Waloryzacja powyższa może zmienić się o tyle,
że obliczenie stanu wartości nieruchomości ob
ciążonej będzie w stosunku proporcjonalnym do

sumy dłużnej.
A. W. Bobowo. Zastosowano przy obliczeniu

’

t zw amortyzacji. Obliczono dobrze.

A. N . Żnin. Jeszcze zaczekać. Sejm radzi
- nad tem, aby dotychczasowe rozp. w sprawach
- zobowiązań prywatno-prawnych zmienić.

Em. eł Trzemeszno. Hipoteki dziecinna i

spadku waloryzuje się w pełnej w’a,rtości z u-

względnieniem spadku wartości nieruchomości

obciążonej. Za uznanie serdeczn:e dziękujemy
i prosimy o dalszą życzliwo.ść .

F. L . Witkowo. l) Kasę Chorych nie potrzeba
opłacać, jeżeli Pan nie posiada służby stałej.
2) Nic.

J. K. Pąćzewo. Spłacić tę pożyczkę w stosun
ku 15% polnej wartości ,Za 2000 mkn. — 249 zł.
Procent roczny wynosi 9.96 zł. Za 10000 mkn. -

630 zł,, procent roczny wynosi 31,50 zt

L. J. Z, nr, 109. Wkłady złożone w P. K. P.

waloryzuje się na 5%, ale tylko taką część
w’kładki, jaka w chwili złożenia odpowiadała
2500 zł. Waloryzacji ulegają tylko wkłady zło-

-żone do końca 1922 r Wkładki po roku 1922
nie ulegają wa.loryaz.acji, tak, iż będą zwracane

tylk,o według relacji 1800000 mkp, — i zł. (patrz
zresztą § 17).

M. Śsc iJewo, Całkiem podobna będzie wa-

loryzcja wkładów oszczędnośc’owych jak —

patrz wyżej — L, J, Z. nr . 100). Stan maiątko-
wy tego banku będzie decydow’ał o wysokości
waloryzacji.

F. St, EŁ w Solca, Spraw’ę skierowaliśmy do

wyższej władzy policyjnej celem ewentualnego
pociągnięcia do odpowiedzalności odnośnych
funkcjonariuszy,

3. Sz. Lipia-r,;óra. Opisu, który w formie ko
respondencji miał być do na,s przysłany, nie o-

trzymałiśmy . Czekamy.

BaesnoSC !nwaiSuzS pow.
wyrzyskiego!

Dzisiaj zdrowi ludzie narzekają na ciężkie
czasy, skarżą się na małe zarobki i drożyznę.
Wszystkie stany i zawody zrzeszają się, aby
dla siebie najwięcej praw i korzy.ści wywalczyć.
A cóż my. inwalidzi? Utraciliśmy zdrowie i
możność zarobkowania, a dostatecznego, zao
patrzenia od rządu nie mamy. Dużo trzeba bę
dzie jeszcze uczynić, zanim osiągniemy to. co

się nam, oraz wdow’om i sierotom po poległych
słusznie należy. Dlatego inwalidzi wojenni nie
chodźcie samopas, ale w naszym własnym in
teresie zapisu’Cie się do Związku Inwalidów Wo
jennych na Rzeczpospolitą Polską

Koło Zw’iązku Inw. Woj. w Nakle wytknęło
sobie sa ceł. zorganizowanie w’szystkich inwali
dów Woj. oraz wdów i sierót po poległych ca
łego powiatu. Gdzieby zachodziła potrzeba za
łożenia ,,Grupy" prosimy o zgłoszenie się do
nas. Istniejące Grupy upraszamy o wysłanie
delegacji na zebranie koła Z, I. W. w Nakle,
które odbędzie się dnia 5 kwietnia br o godz.
1 popoł. w !okalu p, Majew’skiego, przy ul.

Bydgoskiej 23.

Bielawski, sekr. Rncińskl, prezes.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

7523) Hallerczycy! Interesowani Hallerczycy
oraz goście, walnym zjazdem mającym się od
być dnia 28 i 29 marca w Łodzi, w’zględnie wy
brani już delegaci na omawiany Zjazd, otrzy
mają na pow’rotną jazdę z Łodz,i 68% zniżki

przyznanej przez Ministerstwo Kolei Żelaznych.
Zarząd,

K, S. A. ,,Siła". Celem omówienia nader

ważnych spra,w uprasza się o przyt)ycie
członków Klubu w pełnym składzie na zebranie

nadzwyczajne w sobotę, dnia 28 bm. na sali

,,3-go maja" Plac Piastowski.
Obecność wszystkich członków pożądana!

Zarząd (—) Rakecki, prezes.

7380) Baczność kupcy de!aliści branży ko
loidalnej! Tow’. Kupców Detalistów branży ko-

lon,’alnej w Poznaniu urządza wielki zjazd dnia
29 3. ria sali w Resursie Kupiec.kiej Plac Wół_
ności 11, o godz. 13, na któiy zaprasza się w.szy,
stkich kupców detalistów branży kolonjainej
z całego byłego zaboru pruskiego bez wzglę
du na przynależność do organizacji. Omawiane
będą spra-wy podatkowe i spraw’y wspólnego
zakupu, Zarząd.

7481a) Baczność członkowie i sympatycy Związ
ku Tow. Powstańców i Wolaków miasta Byd
goszczy. Zebranie wszystkich członków Tow.
Powstańców i Wojaków odbędzie się dnia 28.
bm. o godz. 7 wiecz. na sali p. Baeckera. Za

prasza się na powyższe zebranie wszystkich b

powst.ańców i wojaków jeszcze do Związku nie

należących Zarząd Obwodowy.
Baczność Tow, Kapców Detalis!ów. Na nowy

transport cukru zbiera się do piątku, dnia 27.3.
godz. 3 . w znanych miejscach. Zarząd.

Bacznść zarządy Tow. Wilczak-Oko!o, oraz

zarząd tow. rob. przy para?;i Św. Tró’cy. W pią
tek 27 bm. o godz. 7 odbędzie się w domu kato
lickim przy u!. Miedza 2. wspólna pogadanką, na

którą się wszystkich członków zarządów wymie
nionej części miasta zaprasza, ce’em ”orczumie.
nia się co do wspólnej pracy. Woźny, prezes

7308a) Zebranie kcnstytncyfne zawodowych o-

grcdnikćw powiatu wyrzyskiego odbędz,ie się
29. marca br. w sal’-e w hotelu europe.jskim.
Wszystkich p. p, Kolegów którym zależy na

obudzeniu swego zawodu z dotychczasowego le
targu, uprasza o przybycie

Lwowski, ogrodnik pow’iatowy
Koło śpiewackie Czyżkówko. Zebranie mie

sięczne odbędzie się w piątek, dnia 27. bm. o

godzinie 7)4 wiecz. w salce parafjalnej. Uprasza
się członków o liczne i punktualne przybycie.

Zebranie pracowników komunalnych fiiji
Chrz. Z. Z odbędzie się w piątek, dnia 27. bm.
wiecz. o godz. 6. w Ognisku ul. Jagiellońska
71. Na porządku obrad bardzo ważne sprawy, u-

prasza się zatem o liczny udział. Zarząd.

Tow. Śpiewu ,,Moniuszko", przy kościele Sw.
Tróicy Przypomina się członkom, że lekcja
śpiewu odbędzie się dziś w piątek, o godzinie
8 punktualnie. Kto opuści chociażby jedną le
kcję. nie będzie miał prawa do występu na

chórze podczas nabożeństwa świątecznego, jak
również i na koncercie. Komplet wszystkich
członków pożądany

7250) Zjednoczenie Rodaków byłego zahora

rosyjskiego w Bydgoszczy, tow. zap. W sobotę,
dnia 28 bm. o godz. 8 wiecz. posiedzenie mie
sięczne. Porządek obrad: l) Sprawa nowego lo
kalu 2) Wolne wnioski. O liczne i punktualna
przybycie prosi Zarząd.

7321 a’1 Baczność Pocztowcy! Dnia 29. marca

br. o godzinie 14 30 odbędzie s’ę walne zebrania
członków Kasy Pogrzebowej Pracowników Po-zt

Telegr i Te’ef. na okręg p P. j t. b .ydgoski na

małej sali Ogniska przy nl. Jagiellońskie} nr. 71

Wstęp mają tylko członkowie, za okazaniem le
gitymacji członkostwa, do Kasy Pogrzebowej.
Delegaci kół zgromadzą się już o godz 10 tam.

że- Zarząd.
7379a) Baczność Sokół Bielawki! W piątek,

dnia 27. 3. 25 o godz 7 wiecz. odbędzie się
musztra dla wszystkich członków niećwiczą-
cych. Przybycie wszystkich konieczne.

INOWROCŁAW.

Nadzwyczajne zebranie flljl szoferów odbę
dzie się w sobotę. 28 bm. o godz 8 wiecz, w ho
telu pod Lwem. Na porządku dziennym wybór
prezesa. Na zebranie przybędą referenci z Byd
goszczy.

Zebranie fiiji stolarzy odbędzie się w niedzie
lę, dnia 29 bm o godz 2 30 popoł. w lokalu

p Losa. Na zebranie przybędzie referent z Byd
goszczy.

Zebranie fil?i obuwniczej odbędzie się w nie.
dzielę, dnia 29 bm. o godz 4.30 w lokalu p
Zmicba. Na zebranie przybędzie referent z Byd
goszczy. O liczny udział prosi Zarząd.

KRUSZWICA.
Zebranie Chrzęść. Z . Z. odbędzie się w nie

dzielę, 29 bm. o godz 2 popoł w lokalu p. Da-

leszyńskiego Na zebranie przybędzie referent
z Bydgoszczy, O liczny udział prosi Zarząd.
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swej drodze spotkać dużego psa. Im

większy był, tym lepiej.
Strach, co się wtenczas działo’. Z

batalji takiej wychodził nieraz tak po
szarpany, że skóra płatami się na nim
zwieszała. Owczarz go wtenczas fiiko-
wał. i leczył weterynarz.

Wychodził z życiem z takich opresji
jedynie dzięki tej okoliczności, że nigdy
nie latał samopas, więc zawsze miał ja
kiś ratunek pod ręka.

’

Gdy leczył się "z ran, które dziwnie
prędko zarastały, brytanom schodził z

drogi, lecz z ostatnia wyciągnięta nitką
już był gotów do walki. Jak gdyby mu

właśnie o rekonwalescencję chodziło,
o tę pielęgnację, jakiej doznawał ze

strony matki mej, dla której okazywał
też bałwochwalczy kult i przywiązanie.

Koty domowe ścigał tak zawzięcie,
’

jak zające. Nie było tygodnia, ażeby
nie przyniósł pod okna szkodnika z o-

grodu. Całej wsi koty wymordował.
Rów-nie zapalczywie, na szczęście z

negatywnym skutkiem, prześladował
w’iewiórki. Całcmi godzinami — nieraz
aż do zupełnego wyczerpania sił, jak
akrobata śmigał za niemi po pniach,
oczywiście tylko pod korony drzew nie

zbyt wysokich,

Ptaki i inne kreat,ury nie intereso
w-ały go wcale. Od szczurów i myszy
odwracał się ze wstrętem.

Jednakże matka moja podejrzywała
go czasem.

,,Myszami zalatuje . . . ! mów-iła z

komicznem przerażeniem. albowiem

była to według niej rzecz straszna, któ
rej w mieszkaniu tolerów-ać nie można.

Stawiałem wtenczas psa na tyipe
nogi, i uderzając jego własną łapka w

jego własny, lśniąco biały obojczyk,
przysięgałem za mego przyjaciela:
Frauchen! liebes, gnadiges Frauchen!
Mein Ehrenwort darauf, dass ich
schu!dłoś biri’

Mimo to dostał mu się przydomek.
Pełne jego nazw-isko brzmiało później:
Lulu v. Schuftel - Mauselstank,

Mów-iliśmy, za niego, po niemiecku.
Nie do niego, ty lko za niego, gdy potrze
bował prosić, lub uniewinnić się. Były
do tej adwokatury specjalne wyrażenia,
specjalny akcent, co brzmiało nader ko
micznie, zwłaszcza w interpretacji ciot

!ki mej, mało co starszej odemnie.
Pamiętam ex-re tej niemczyzny Lu

lu, zabawne zdarzenie.

Bywał w naszym domu komisarz

obwodowy, młodym jeszcze człow-iek, w

randze rotmistrza, który do ślicznej,
dorastającej panny, jaka była ta ciot
ka rówiennica, przewracał gały ku me
mu jawnemu oburzeniu Proszę sobie

wystawie wielkie i podw-ójne zadow-ole
nie moje, gdy zapytana przez niego,
dla czego w imieniu psa przemawia po
niemiecku, odpaliła jak z procy: Weil
diese Sprache fur Lułu-Hundel ist w-ie

geschaffen. Udało jej się mimowoli.
Pamiętam — German zblamował się

później w oczach naszej poleczki tak

gruntownie, że jako mężczyzna w-cale
już dla niej nie istniał. Bowiem gdy
zdjęła ze ściany stare króć!ce nie
szkodliw-e, tak, że cyngle pozarostały, i
temi pistoletami bawiła się podczas wi
zyty pruskiego rotmistrza, tenże za
czął się cofać przerażony. ,,GnS,—s
Fraulein! um Gottes wilen! Es kónnte
doch einen . . ?l

Podobno zbladło niemczysko i za

piec reiterował.
Trzeba jednak przyznać, że po ta-

jemniczem zniknieniu biednego Lulu,
poruszył w-szystkie sprężyny komisar-

jaekiego urzędu, i żandarmów rozesłał,
ażeby w-ykryć przypuszczalnych mor
derców mego przyjaciela. Aż w głąb
Niemiec, gdzie prow-adził ślad za wyda

lonym ze służby owczarkiem, posłał
list gończy — robił co mógł.

Mój mały przyjaciel zniknął pewne
go dnia bez śladu. Padł ofiarą mści
wości ludzkiej — podobno utopiono go
vy jeziorze.

Najwięcej zmartwienia i żalu ponio
sła matka moja.

Nie dow-ierzając owczarzowi, który
skarżył się. że aż 3 koty psionoroda za
gryzł jego żonie, w tym właśnie czasie
woziła mego małego przyjaciela z zła
maną nóżką i poszarpana w- bataiji
skórą, do weterynarza,

Zbliżały się ferje - tak chciała o-

szczędzić mi przykrości, tak pragnęła
postawić na nogi białego ulubieńca wa
kacyjnej gromadki, tymczasem stało

się inaczej.
Miałem od tego czasu tyiu fawory

tów psiego rodu, ze ledwo pamiętam
ich nazwy, ale biały towarzysz mvch
lat chłopięcych, smukła, nerw-owa figu
rynka. nadstawiająca uszki na każdy
szelest, każde westchnienie wiatru w

konarach lip, djamentami wiernych,
mądrych oczu badająca pilnie nastro
je danej chwili, aby się do nich stoso
wać, ten psina w mej pamięci żawszf
iest jak żyw-y .
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2 ostatniej chwili.

Uznanio Rosji sowieckiej przes Amery
kę północną?

Warszawa, 27. 3.’ (Teł. wł.) ,,Vossi-
Sche Zeitung" donosi z Nowego Yorku,
że prezydent Coolidge odbył wczoraj
konferencję z senatorem Borachem w

sprawie uznania Rosji sowieckiej.

Z sekcji narodościowej.
Warszawa, 27. 3. (Tel. wł.) Jutro

odbędzie się pierwsze posiedzenie sek
cji komitetu politycznego Rady Mini
strów dla spraw mniejszości narodo
wych. Zadaniem tego posiedzenia bę
dzie ustalenie metody pracy i regula
minu pracy. Ustalona również będzie
kolejnóść spraw, które w najbliższych
dniach będą omówione.

Nowy zataj?ę? pomiędzy wł!adzami na-

czelncmi w Stanach Zjednoczonych..
Warszawa, 27. 3. (Tel. wł.) Z Wa

szyngtonu donoszę, że pomiędzy prezy
dentem a senatem powstał nowy ostry
zatarg z tesro powodu, że prezydent mia
nował podsekretarzem stanu w mini
sterstwie dla handlu i przemysłu urzęd
nika przeciwko któremu senat dwukrot
nie protestował.

Przeprosiny w Czechach.

Warszawa, 27. 3. (Tel. wł.) Z Pragi
czeskiej donoszę,, że najważnieiszem
wydarzeniem dnia jest pogodzenie się
Kramarza z Beneszem. Pośredniczył
w tem prezydent Massaryk.

Nowa propozycja niemiecka.

Berlin, 26. 3. (Pat.) Krążę tu po
głoski o drugim memorjale Niemiec,
skierowanym do rzędu angielskiego.
Memorjał ten zajmuje się szczegółowo
umowami arbitrażowemi i sprawami,
dotyczęcemi wschodnich i zachodnich
Niemiec. Podstawę tycb propozycji sę

traktaty rozjemcze, zawarte przez
Niemcy ze Szwecję,, Szwaj carjg, i Fin-

landję.
Tajne zbrojenia Niemiec.

Paryż, 26, 3. (Pat ) Wobec osiągnięcia
całkowitego porozumienia Konferencja Am
basadorów prześle prawdopodobnie jutro
komitetowi wojskowemu w Wersalu przy
jęty niedawno tekst rezolucji, wzywające.)
komitet do przedstawienia szczegółowego
sprawozdania wojskowej komisji kontrolnej
w Niemczech.

Chamstwo łódzkich miliarderów.

Z Łodzi donoszę, że t. zw. ,,Klub mil
iarderów11 odmówił udzielenia swego lo
kalu na przyjęcie marszałka Sejmu i
ministra Sikorskiego, którzy przybyli
do Łodzi na uroczystość odsłonięcia ta
blicy nieznanego żołnierza. Prezes te
go klubu miał umotywować swę odmo
wę tem, że klub nie może stwarzać pre
cedensów. (?) Opinja jest oburzona
tem stanowiskiem łódzkich potentatów,
którzy tvobec rosyjskich generałów-gu-
berjm torów gięli się po pas w pokorze.
Zuchwałość ta powinna być przez każ
dy rząd polski zapisana w pamięci.

Opinja o ostatniej zmianie w rządzie.
Prasa endecka bardzo jest zadow-olo

na z powołania St. Grabskiego do rządu,
,,Kurjer Poznański" twierdzi, że unik
nięto wprost katastrofy, bo i Thugutt
pozostał i wiceminister Smólski nie zgło
sił dymisji, a prawica zadowolona.

Thuguttowi dano sekcję dla spraw
narodowościowych Komitetu Polityczne
go Ministrów. To go na razie zadowoliło,
a p. wiceminister Smólski otrzymał o ty
le satysfakcję, że znany okólnik jego o

ograniczeniu swobody zebrań poselskich
na Kresach wschodnich nie został znie
siony Sprawą tą zajmuje się swoją dro
gą komisja konstytucyjna Sejmu, gdzie
skrajna lewic,a chciałaby przywrócić
swobodę hec poselskich, ale daremnie.

Jakie prawa będzie miał p. Thugutt?
On sam w wywiadzie z przedstawicielem
,,Kurjera Polskiego" tak rzecz tę przed
stawia:

— ,,P. prezes ministrów przelał na

mnie swoje uprawnienia w zakresie

spraw narodowościowych i spraw woje
wództw wschodnich. W ten sposób i no
minacje urzędników od 6 stopnia wzwyż,
należące do atrybucyj premjera, będą
podleg. mej aprobacie (zatwierdzeniu)
lub memu veto (sprzeciwowi).

— Jaki będzie stosunek p. ministra
do ministrów resortowych?

— Jako zastępca premjera — mówi
p. Thugutt, — mogę mieć wgląd w dzia
łalność poszczególnych resortów, żądać
wyjaśnień, sprawozdań aktów, pozosta
wiając całkowitą decyzję konstytucyjnie
odpowiedzialnym ministrom."

Jednem słowem p. Thugutt będzie
miał prawo powiększać bałagan w rzą
dzie.

Ch. D . a zmiany w rządzie. Chrzęści-
jańsko-demokratyczny ,,Głos Narodu" w

Krakowie jeszcze przed nominacją p. St.

Grabskiego zamieścił następujące słusz
ne uwagi:

,,Jesteśmy gorącymi zwolennikami
parlamentarnych rządów. Ale podstawą
takich rządów musi być jednolity pro
gram rządowy i stojąca za nim więk
szość. Bez tych warunków wprowadza
nie parlamentarzystów do rządu jest eks
perymentem niebezpiecznym. Kombina
cja Thugutt-St. Grabski wprowadza
nadto rozprzężenie w administracji. Jest
to zatem eksperyment podwójnie szko
dliwy. Sądzimy, że klub Ch. D . zacho
wując zresztą dotychc,zasową życzliwość
wobec premjera i jego programu skarbo-

wo-gospodarczego odniesie się z kryty
cyzmem 5 daleko idącą rezerwą do ostat
nich zmian w rządzie."

Lewica naturalnie niezadowolona z

nominacji St. Grabskiego i gotuje się do
walki.

Łatacie§ uwolniony, ale m,e wyptisxczonv wlezienia-

Sąd przysięgłych w Przemyślu po
5-dniowej rozprawie na podstawie wer
dyktu lawy sędziów przysięgłych wydał
wyrok uwalniający posła Łańcuckiego
(komunistę) od winy i kary. Na wniosek

prokuratora trybunał postanowił utrzy

mać areszt śledczy nad posłem Łańcuc
kim ze względu na to, że jest on ścigany
przez sądy karne za inne przestępstwa,
za które został przez Sejm wydany.
Krótkie telegramy.

2 Egiptu.
Kair, 25. 3. (PAT) Dzienniki donoszą

o uformowaniu rady gabinetowej, której
zadaniem ma być opracowanie nowej u-

stawy wyborczej, ustanawiającej ograni
czoną formę głosowania. Według nowej
ustawy zarówno wyborcy, jak i kandy
daci muszą odpowiadać pewny-m wanin-
kom w zakresie wykształcenia i położe
nia majątkowego. W związku z wprowa
dzeniem nowej ustawy, konieczne będzie
ułożenie nowych list wyborczych. Praw
dopodobnie nowy parlament nie zbierze

się wcześniej, niż w lipcu. W międzycza
sie zostanie prawdopodobnie rozwiązany
senat.

Reuter donosi, że na zebraniu przed
stawicieli partji nacjonalistycznej, posta
nowiono bojkotować przyszłe wybory.

hrćtkie wiadomości.

Kłajpeda. Do Kłajpedy przybył statek
włoski z bronią i amunicją dla armji li
tewskiej, zakupionej we Włoszech za 30

miljonów lir. Ogółem przywieziono 50

tysię’cy karabinów i miljonów naboi.

Waszyngton, 25. 3. (Pat.) Według
pogłosek, obiegających w kołach dyplo
matycznych, upatrzony jest gen. Per
shing na stanowisko ambasadora Ame

ryki w Paryżu.

Sprawy kolejowe.
Katastrofa pod Rogowem.

Warszawa, 26. 3. (Pat.) Na posie
dzeniu sejmowej komisji komunikacyj
nej przed przystąpieniem do porządku
dziennego członkowie komisji zapyty
wali p. ministra kolei w sprawie ostat
niej katastrofy, jaka miała miejsce o-

koło stacji Rogów. P . minister natych
miast udzieli} odpowiedzi, stwierdzając,
ze śledztwo energiczne iest w toku,
jednak z tego, co już dzisiaj zostało
ustalone widać, że tor był jak najlep
szy. Następnie komisja przystąpiła do
rozpatrywania wniosku Chrz. Dem., Wy
zwolenia, P. P. S. i N. P. R. w sprawie
zmiany rozporządzenia Prezydenta
Rzplitej o przedsiębiorstwie kolei że
laznych. dyskusji, jaka się rozwinęła,
nie ukończono.

Ważne f’?a wybierających się
do Jugosławii.

Bialcgród. Ministerstwo spraw zagra
nicznych upoważniło konsulaty do udzie
lania pozwoleń turystom na przyjazd do

Jugoslawji. Osobiste zgłoszenia do jugo
słowiańskich władz politycznych nie bę
dą potrzebne. Rozporządzenie to odnosi
się do wszystkich cudz-oziemców. Opłata
za wizę wynosi 10 dynarów.

Z sali sądowe].
Nie będzie odsiadywała kary,

Prosiła naa jedna, z pośród ośmiu, którzy z.ai
siadali w dniach 23. i 24, bm. na lawie oskarżo
nych, Kaczma.rkowa, by do naszej wiadomość(
jeszcze dodać to, że kara jej darowaną została
i to na mocy amneetji. Tak sarno stało się z Ht
Kwi a tkowską. /

Trzej mordercy.
(l dzień rozpraw.)

Inowrocław, 25. marca. ;

Było to w roku 1922, około gwiazdki, kiedy t)
dobrzy ludzie cieszą się i radują i są pełni wznio

słych i dobrych myśli w czasie, gdy do Iuda,
z żłóbka uśmiecha się Chrystus Pan.

Inaczej było w wypadku, który jest obecnił
rozpatrywany przez sąd. Ludzie, którzy zasie
dii na ławie oskarżonych za to, że dwoje nie-
winnych ludzi zamordowali, bynajmniej nia
myśleli o tych w’zniosłych chwilach, mając u

dłoni rewolwer.

Oskarżonymi tymi są: Lakób Lewicki z JąlŁ
sic. zamieszkały w Inowrocławiu, Wincenty
i Ignacy Czeczot z Pawężowa, pow. T,arnów w

Małopolsce, zamieszk. w Kołodziejewie. Popełnił/
oni morderstwo na osobach Jana i Anny Lai
zów. Sprawa ta była już raz sądzona przea
Izbę Karną w Inowrocławiu, która Lewickiego i

Ignacego Czeczota skazała na 14 lat c, więzie,
nia, Wincentego Czec.zota na 10 lat c. więzienia
Sąd apelacyjny wyrok uchylił i poddał nowo

mu rozpatrzeniu
W następstwie wyznaczona została nowa roz-

prawa.w izbie karnej w Inowrocławiu, której
przewodnictwo objął prezes sądu p. Chwojka,
a oskarżenie wnosi! p. prokurator Pawłowski,
z Bydgoszczy. W obronie oskarżonych występo
wali pp. adw. Dr. Michnik, Dr. Muller, Czaw
nek i Przybyszewski.

Przebieg strasznego zajścia według zeznań
oskarżonych, a sg tó trzy kłamliwe, różniąca
się między sobą i sprzeczne z poprzedniemi za,
sadniczo zeznania, jest następujący:

Na tle kłótni rodzinnych w domu Łazów;
których krew-niakami byli oskarżeni, i w któ
rych to niesnaskach brali udział, pow(stała u

oskarżonych myśl usunięcia starej Łazowej. Jak
oskarżeni twierdzą, bez żadnych ubocznych ce-

łów, przynieśli do Łazy wódkę (okowitę dena
turowaną) znając jego nałóg pijacki. Pili tak

długo, aż Łaza.. padł trupem. Ten więc był u-

sunięty. Zaszła teraz kwestja, co zrobić z Łazo-

wą. Na swoje barki wzięli to Lewicki i W, Czey
czot.

Późno wieczorem przyjechali do Rojewa}
Podszedłszy do okna S. p. Łazowej, chcąc ją
,,wystraszyć" w tym celu, by się z majątku usuw

nęła, oddali do wnętrza pokoju, gdzie znajdo
wała się Łazowa, w-raz z trzema osobami każdy
po trzy strzały; lecz niestet,y tak nieszczęśliwie,
że Łazow’a odrazu Wyzionęła ducha. Takie by
ły oto skutki niby strzelania ,,w powietrze";
Nadzieje morderców nie ziściły się. Miast dojść
do majątku, doszli do... kryminału.

Gdy po zeznaniach w’szystkich trzech Oskar’

źonych p. przewodniczący zapytał się Czeczotą’
co ma do powiedzenia na zeznania dwóch pcw
zostałych, on na to: ,.Lewicki i brat kłamią,
i moje zeznania są fałszywe lecz od początku
opowiem prawię". W tym ciekawym mewi en.

cie rozprawę przerw-ano do na,stępnego dnia.

AKCJE.

Poznań, 25,3.
R. PrzPTnvs’owcAw t.łu......................... 7.50
P Bank Handlowy ........... śgj
R M Stadthagen Bydgoszcz ...... . tt CO
G-ntr. Skór ............... 2 50
Cukrownia Zimy........................ .6000
Dębianko ................ t,ą,)
G’’lana .................

C H r’wig ........................................................ J, 25
Hurt. Związkową ................................................ c,is
Herzfeid Victorius ............ 3 .35
Rom ”n May ....... ........ 3S/0
P;cchc’n............................ ... ................ W

BoaSs dl-a Bfiracllss fi Prseirawsiw w Warszawie

—Warsaswsi, TrOTiBggtitfida S-O.

5 reaiScsfssSsScBa.

OefliaaE0^aa^ fi ea^csBadisBr^i Haas prewtacll:

7209

Aleksandrów Częstochowa Katowice 1 ubawa Ostrów Łomżyński Rawicz
Aui,’UStóW Dąbrowa Górnicza Kielce Lublin Ostrów Poznański Rożyszcze
Baronowicze Drohobycz Kobry ń Lwów Ostrowiec n. Kam. Równe
Będzin Dubno K’ńskie Łódź O łdz Gtów. Parczew Ruda (Górn. S!.)
Biała Podlaska DziaMńw Kowel Lodź Oddz. Miej. Pińsk Rybnik
B ałystok Garwolin Kraków Ł( mża piotrków Sand ’mierz
Bielsk Cieszyński Grajewo Królewska Huta Ł’ wicz Płock Sarny
Bieisk Podlaski Grodno Krotoszyn Łuck Poznań S’ed’ce oddz. G?.
Brześć n Cugiem Grodzisk Krzemieniec Łuków Pruszków Siedlce oddz. miej.
Brzeziny Grójec Kutno Łuntniec Prużany Siemiatycze
Bydgoszcz Grudziądz Łaurahuta (Siemianowice M ędzyrzee Przemvśl S eradz
Chełm H rudzieje Leszno Mińsk Mazowiecki Puławy Siernc
Chełmno Hrubieszów Lida Nowe Miasto n. Pilicą Pułtusk Skarżysko
Chełmża Inowrocław L’ono Olkusz Radom Skierniewice
Chojnice K’!usz Lubartów Oooczno Radomsk Słoni ro

Czersk Kałuszyn Lubliniec Ostrołęka Radzeń Podlaski

,w woBsBńBHaB

ascasfirOTKaSCłBS r Pary! - Londyn
- ftrakseia Roterdam oraz 15 Biur Wymiany w

Sokołów
Sosnowice
Stanisławów
Suwałki
Szydłowiec
Tarnowskie Góry
Tczew
Tomaszów Maz.
Toruń
Tuchola
Turek

Ustc-ń
Wąbrzeźno
Wejherowo
Węgrów

Wieluń
Wilno

Włocławek
Włodawa
Włodzimierz. Wo?.
Wodzisław
Wołkowysk
Zakopane
Zamość
Zawiercie
Żdołbunów
Zduńska Wola
Zgierz
Żelechów
Żyrantów

północnych departamentach Francji.
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OLIAł GOSPODARCZA
Chcesz pożyczki?

Zgłoś się do Warszawy!
Kilka s!ów pod adresem P. IŁ O.

w Warszawie.

Do braku gotówki przyczyniają się
niezmiernie ci wszyscy, którzy pienią
dze przetrzymują w domu, zamiast od
dać je do naszych Banków Ludowych
lub na pocztę, do Pocztowej Kasy Oszczę
dności. Kasa ta przyjmuje wkładki, po
cząwszy od 1 złotego i płaci 9% w sto
sunku rocznym. Jeszcze więcej dobrego
przyczynia nam ruch przekazowy P. K,
O. Zamiast płacić gotówkę albo wysy
łać pieniądze pocztą czyli przekazem
pocztowym, powinien każdy kupiec,
przemysłowiec i urzędnik posiadać swo
je konto w P. K. O. i w razie potrzeby
z niego przekazywać należność za po
mocą blankietów czekowych, które sa

tańsze od przekazów pieniężnych, a o-

prócz tego jeszcze zapewniają tę ko
rzyść, iż gotówka złożona w P, K. O .

oprocentowana jest także po 9 procent.
Gdy w Niemczech łub Anglji ruch prze
kazowy — bezgotówkowy rozpowszech
nił się ogólnie, tak że tarh mało kto

płaci gotówką, a raczej płaci przeka
zem czekowym, u nas po małych mia
stach nie chcą obywatele do ruchu prze
kazowego P, K. O . nabrać przekonania.
(A szkoda wielka, bo braku gotówki nie

zwalczymy narzekaniem tylko, lecz ro-

zumnem naśladowaniem tvch praktyk,
które z ogromnem powodzeniem wypró
bowały inne narody.

Im więcej pieniędzy w bankach, w

!pocztowych kasach oszczędności, tem

łatwiej będzie uzyskać z nich pożyczkę.
,Wszak nie wszystkim wiadomo, że P.
K. O. udziela także pożyczek. Ale nie
podobna przemilczeć jednej rzeczy, któ
ra pachnie e. k. ansfrjackim centraliz-
mem; otóż Dyrekcja oddziału P, K. O.
(er Poznaniu nie władna jest udzielić

pożyczki. Chcącemu z nia ustnie w

tych dniach o pożyczkę pertraktować,
odpowiedziała: chcesz pożyczki, zgłoś
się do Warszawy, do centrali.

Nie jestem bynajmniej separatysta,
Jeżyli dzielnicowcem, ale gorycz we mnie
zbiera, gdy sobie pomyślę; więc na to

cała nasza dzielnica gromadzić będzie
fundusze w P. K . O,, aby Warszawa
rozdzielała je — komu? oczywiście naj
bliższym sobie — a może Polakom moj-
żeszowego wyznania, którzy zawsze ’W’in
ni mieć pierwszeństwo! Jeżeli o poży
czkę w P. K . O . ubiegać się będzie Byd
goszczanin i Warszawianin, jasną jest
rzeczą, że ubiegnie wszystkich Warsza
wianin.

To jest stanowczo niesłusznem. aby
oddział w Poznaniu nie miał prawa na
wet pertraktowania w sprawie poży
czek,. W P. K. O . gromadzą się ogrom
ne kaoitały z cn!ego kraju. Niechaj o-

ne w formie pożyczek rozchodzą sie też
na ca!y kraj. Niechaj Centrala w War
szaw’ie ogłosi w sprawozdaniu sposób
rozdzielania pożyczek, abyśmy się prze
konali, że oprócz samej Warszaw’y ko
rzystają z nich i dalsze środowiska.

Ułatw’ione i sprawiedliwe udzielanie

pożyczek przyczyni się także do rozpo
wszechnienia tak bardzo u nas pożąda
nego, a tak mało ,jeszcze uznanego ru
chu przekazowego — bezgotówkowego,
który nam wielce ułatwi przetrwa.nie
obecnego kryzysu finansowego.

Produkcja celulozy w Polsce.

Produkcja celulozy w Polsce wynosiła
w 1921 roku 20.422 tonny, w 1922 r 23 498 t,
1923 r. 29,996 t, 1924 r. 29.793 t,, (spadek
produkcji w roku 1924 w stosunku do roku

1923, spowodowany został pożar sin, którv

’wynikł w połowie roku ubiegłego w Czu-

łowskiej j?abryce celulozy). Przeciętna cyfra
konsumcji celulozy wewnątrz kraju wyraża
sig sumą ca 21.( 00 ton rocznie,

Nasz eksport celulozy wzrasta stale, o

ile w roku 192? wywieziono 4 745 town.

a w roku 1988—8.737 ton, a w reku 1884

eksport nasz wyniósł 14,774 tonny. W roku
1924 eksportowaliśmy do Francji 8 4OT tonn,
do Niemiec 4.470 t,, do Anglji 2.499 t,, do

Sowieckie sądy unieważniły
koncesje Sinclaira.

Z Moskw’,y donoszą. W procesie Sin
claira zapadł dziś wyrok, na mocy któ
rego koncesje udzielone to’warzystwu
Sincleira zostaną cofnięte.

z fo fo fW

Firma amerykańska Sinclair et Co
zaw’arła w dniu 7 listopada 1922 roku

względnie 16 sierpnia 1923 r. z rządem
sowieckim umow’ę, mocą której nadane

jej zostało prawo eksploatacji rozleg
łych terenów naftowych w północnym
Sachałinie. Z końcem r. 1923 złożyła o-

na wymagana kaucję i miała rozpocząć
roboty eksploatacyjne, jednakowoż w’
marcu 1924 r. zaw’iadomił ją rząd sowie
cki, że robót, rozpoczynać nie może, bo

japońskie w’ładze okupacyjne nie dopu
szcza jej wysłańców na ’wyspę. W ma
ju 1924 r. poinformował jednak rząd so
wiecki firmę Sinclair, że okupaćii ja
pońskiej nie można uważać za vis maior

(któraby zwalniała od obowiązku rozpo

częcia wierceń w’ pewnym terminie)’ o-

raz, że firma pow’inna była o tem wie
dzieć, - zaś dnia 21 czerw’ca 1924 r. u-

pominał rząd firmę Sinclair o rozpo
częciu robót wiertniczych, zakreślając
jej sześciomiesięczny termin prekluzyj-
ny.

Firma Sinclair, której, Japonja nie
chciała dopuścić na Sachalin, starała
się u rządu Stanów Zjedn. o dyploma
tyczna interwencję, ale bez skutku.

Tymczasem sześciomiesięsżny termin

zakreślony przez rząd moskiewski u-

płynął, i Sow’iety wytoczyły Sinclairo
wi przed sądem gubemialnym w Mo
skwie skargę o unieważnienie kontrak
tu koncesyjnego.

W międzyczasie wszedł w życie trak
tat rosyjsko-japoński z 28 lutego, mocą

którego prawo eksploatacji terenów na
ftowych w północnym Sachałinie prze
szło na rząd japoński.

Rosji 518 t., do Stanów Zjednoczonych 329 t,,
do Belgji 188.

Importujemy przeważnie gatunki celulozy,
z względu na stosunkowo małe zapotrzebo
wanie, w kraju nieprodukowane. Jak wy
nika z danych statystycznych import celu
lozy zagranicznej waha się jak następuje:
w roku 1922 sprowadzono do Polski 6.187
tonn celulozy, w roku 1923 — 2 .232 t,, w

1924r. - 4 209 tonn. W roku 1924 impor
towaliśmy z Niemiec 1.469 t,, z Fmlandji
1360 t, z Czechosłowacji 713, z Austrji
506 t, ze Stanów Zjednoczonych 82 t., z

Rumunji 421, z Łotwy 25 t i ze Szwecji 101.

Zniżki taryfowe na Targ Poznański

przyznane.

Dyrekcja Targu Poznańskiego zakomuniko
wała Związkowi Towarzystw Kupieckich na

Pomorzu, że na skutek wniosku p. prezesa
Komitetu Taryfowego Państwowej Rady Kole
jowej w dniu 3 bm. Ministerstwo Kolei udzieliło
33 M proc, zniżki taryfowej dla uczestników tego,
rocznego Targa Poznańskiego. Zniżka będzie
udzieloną w ten sposób, iż wystawca lub zwie
dzający Targ w drodze powrotnej zapłaci tylko,
% część biletu za przedłożeniem karty wstępu
na Targ. Dyrkcja Targu Poznańskiego komu
nikując o tem Związkowi, wyraziła podzięko
wanie za poparcie starań, przez postawienie
wniosku na posiedzeniu Komitetu Taryfowego.

Podatki w kwietniu.
Ministerstwo Skarbu przypomina, że w mie

siącu kwietniu br. przypadają do zapłaty nastę
pujące ważniejsze podatki bezpośrednie: 1. pier.
wszą rata podatku gru’ntowego - do dnia 15
kwietnia; 2. miesięczne wpłaty podatku prze
mysłowego od obrotu z poprzedniego miesiąca
— do dnia 15. kwietniia; 3. podatek przemysłowy
od obrotu za drugie półrocze 1924 r. uwidocznio
ny w nakazach płatniczych względnie w i-

miennych listach pła.tników - do dnia 15 kwie
tnia; 4. podatek dochodowy od uposażeń służbo
wych, emerytur itp. — w ciągu 7 dni po doko
naniu potrąceń; 5. ponadto płatne są podatki,
na które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z

terminem płatności w kwietni’u br.

O kredyt dla cegielń. ’

,,Cegielniom i fabrykom dachówek na Po
morzu oraz w powiatach bydgoskim, szubiń
skim, wyrzyskim i inowrocławskim, zdolnym
do natychmiastowego rozpoczęcia produkcji,
podajemy do wiadomości, że celem uzyskania
kredytu na cele obrotowe w Banku Gospodarst
wa Krajow’ego reflektaci winny złożyć bezzwło
cznie a najpóźniej do d. 4. kwietnia br. umoty
wowane podanie z określeniem wysokości kre.

dytu, jednorocznej zdolności produkcyjnej i ro
dzaju zaofiarowanego zabezpieczenia. Do po
dań należy dołączyć wyciągi z księgi grunto
wnej oraz kwestjonarjusze, które otrzymać moź_
na w Związku Giegielń w Grudziądzu. Przedsię
biorstwa, należące do Związku Ciegielń w ob
wodzie dolnej Wisły z siedzibą w Grudziądzu,
winny wnosić podania za pośrednictwem tegoż
Zw’iązku, nienależące do powyższego Związku
bezpośrednio do Banku Gosp. Krajowego, od
dział w Bydgoszczy.

Zebranie informacyjne członków Z’wiązku
Ciegielń odbędzie się 27 bm. o godz. ll -tej przed
poł. w Bydgoszczy, w hotelu pod Orłem.

Zmniejszenie wytwórczości w stoczni gdańskiej.
W wyniku estatesiego erzeezenia komisji roz

jemczej edneżaie głee robstRiezyeh w fteańsku
zarząd steezni postanowił zmniejszyć ilość go
dzin pracy o SO%. Niezaw’odnie w tym samym
stosunku zruanieiszy się produkcja wytw’órni tej.

Pierwsza Pomorska Wystawa Rolnictwa

I Przemysłu.
Na przetargach ofert następujące firmy u-

trzymały się na budowę pawilonów: pawilon
poczty — fa. Peikert A Rysiewski, pawilon re
stauracji — fa. Peikert A Rysiewski, stoiska dla
inwentarza żywego 3 firmy: Mansfeld, Olko-
wski A Ulłmann, Peikert A Rysiewski.

Obecnie ogłoszone zostały z terminem na 2.
kwietnia br. przetargi na paw’ilon przemysłu
fabryczn., pawilon rolnictw’a, pawilon morski,
dw’ie estrady dla orkiestr i dwie bramy wejścio
we.

W dalsizym ciągu zgłoszono zapisy na kapi
tał gw’arancyjny:
Wydział Pow’iatow’y — Toruń zł. 1.500,—
Wydział Powiatowy - Puck zł, 1.000,—
Wydział Powiatowy - Wąbrzeźno zł 1.000,-
Wydział Powiatowy — Chełmno zł. 500,—
Wydział Pow’iatowy — Tuchola zł.200,-
Polski Bank Handlowy — Poznań zł. 5.000,—
Jastrzębski A Zagrzejewski - Grudziądz zł. 500,
Pom. Tow. Ubezpieczeń od ognia — Toruń

zL 1.000,-

Motywy odrzucenia przez Gdańsk projektu po
życzki wewnętrznej.

W związku z odrzuceniem znaczną większo
ścią głosów przez Volksłag gdański projektu po
życzki wewnętrzhej w wysokości 10 milj. gulde
nów, dowiadujemy się, że kierow’ano się nastę
pującymi motyw’ami: wymieniona pożyczka
miała być przeznaczona na zasilenie rolnictwa,
handlu, przemysłu i rękodzielnictwa. Wycho
dząc z założenia, że nie należy obciążać ogółu
mieszkańców gw’oli dopomożemia jednostkom,
senat gdański uznał jako środek złagodzenia
obecnie panującego w Gdańsku kryzysu, konie
czność w’płynięcia na obniżenie dotychczasowej
drożyzny kredytów, dochodzącego obecnie do
20%

_

24% w stosunku rocznym.
\ --

Kto ma prawo sprowadzać radjo-aparaty z za
granicy.

Wobec powstawania coraz to nowych firm

handlujących radio-aparatami i częściami do

nich, sprowadzanemi z zagranicy, władze rzą
dowe wyjaśniły, że osoby, lub firmy, sprowadza
jące radjo aparaty i części, obowiązane są wy
kazać się przy odprawie celnej upoważnieniem
do posiadania odbiorczych staeyj radjo telefo
nicznych, lub też do prowadzenia wytwórni
czy handlu artykułami radiotechnicznymi.

Wędrówka myszy.

Rolnicy austrjaccy zaniepokojeni są nie
zwykłą plagą, jaka pojawiła się w ostatnich
dniach w Austrji górnej i dolnej. Tą plagą,
zagrażającą zasiewom, są ogromne masy
myszy polnych, ciągnących ze wschodu

Europy. Łagodna i sucha zima sprzyjała
rozmnożeniu się myszy, których pierwsze
masy pojawiły sig jeszcze w końcu jesieni
Władze zabrały się energicznie do wytępie
nia szkodników, ale akcja ich ma małe wi
doki powodzenia,

Jak wiadomo, plaga ta nie ominęła Polski,
zwłaszcza wschodnich powiatów Małopolski.

Stan wody.
W dniu dzisiejszym (27 bm.) przy

śluzie w Bl’dy-U}ściu powierzobnia
wody wynosi 3 mb’. 38 ctm.

Widmo strajku rolnego.
Warszawa, 27. 3. (Tel. wł.) Na wczo

rajszem posiedzeniu Centralnego Komi
tetu Wykonawczego P. P, S. uchwalono

poprzeć zamierzony ną dzień 30 marca

strajk rolny. Strajk ten ma wybuchnąć
w Wielkopolsce i na Pomorzu oraz w

kilku województwach Kongresówki.
Traktat handlowy między Polską

a Węgrami.
Budapeszt, 26. 3. (Pat.) Podpisany

dziś węgiersko-polski traktat handlo
wy jest pierwszym układem taryfo
wym, jaki zawarły Węgry. Doszedł on

do skutku po części na podstawie zni
żek taryfowych poszczególnych ceł wę
gierskich autonomicznei taryfy celnej,
Ze swej strony Węgry udzieliły polskim
produktom naftowym zniżek, wynoszą
cych przeciętnie 33 % ceł.

Gl EŁDA ZBOŻOWA.

Poznań (AW.) z dnia 25. 3.
,oco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł,-do zł.
Zvto ................................................... 30,59-31.50
lęczmień browarny.......................... 27,09-29 00
Maka żytnia 65’C wł, worka .... 46 19 -48,00
Maka Żytn’a 7O°|o z workami - -

. 42.5O-44 .5o
Mąka nszenna 65,,z° wł. worka .

- 58,50-61,50
Gsoa żytnia........................................ 20 09-
Pszenica ........................................... 40 25 -42 75
Owies ............................................... 26,59-28.50
Osoa ................................. 20.00-
Ziemn:aki jad. rychłe .......

—

Ziemniaki fabryczne...................... 4.50-
Łubin n’eb’eski................................ 9 .50-11,50
Łubin żółty........................................ 13 00-15 00
Groch no!ny.................. ... 21.00-24 00
Groch ................................................... 30,00-34,00
Seradela nowa . -..................... . ...

—

Płatki ziemn, ...........
—

Koniczyna czerwona...................... 189,00—240,00
Koniczyna szwedzka.......................... 100,00 -130, ń
Kończyna żółta ..................................... 60,06-71^)00
Kon czyna biała .......... 200,00—60,00
Koniczyna w łusk. ....... 24,00—28,00

Usposobienie apofeoiąa.

Z GIEŁDY.

Warszawa, 28. 2, (A W.) not prrw.

Dolary ................... .....................SIS1/, zt.

Funty szterlingów.......... 24.87 zł,
Franki francuskie, ....... za ICO-27, 27 zł,
Frank’ belgijskie ........ w R—26, 52 zł.
Korona ?u’-tryjacka . ......

- w— zł.
Korona czeska ......... ,, M— zt
F’ann szwajcarski ....... w n100 21s/.zł.
Włoskie tiry .......... n ,. 21,16 zł.
Marka niemiecka...................... 1241la-123ł|2 zł

Tendencja dta franka francuskiego mocniejsza
dta reszty utrzymana.

Targ na

flotowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No
towania Cen za 100 kg. żywej wagi z dnia 25. 3 . 25
spędzono ni targowisko 1095 szt bydła, 183 świń
772 cieląt, 130 szt. owiec, wołów - buhaji - łjrów
— Razem 3827 zwierząt-

Płacono za ICO kg. żywej wagi:
Bydło i

Woły:pełnomięsiste wytuczone, woły na- 90—94
jwvższej wartości rzeźnej niezaorzęgane

ełnomięsis’e wytuczone woły od lat4 do 7 78-80
młode mięsiste nie wytucz. i st. wytucz. 66-68
miernie odżyw, mł dobrze odżyw. - st. 50-52

Stadniki:

pełnomięsiste młodsze 68—70
miernie odżywione młodsze i dobrze
odżywione starsze 50-54

Jałówki i krowy:
oełnomięsiste, wyiuczone krowy najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 78—32
starsze wytu-zone krowy i mniej dobrze
młodsze krowy i jałówki _

66-68
miernie odżywione krowy i jałówki 49—44

Cielęta:
najprzedniejsza cielęta tuczne 92-96
średnio tuczone cielęta i najprzedn. ssaki 80-84
mrnej tuczone cielęta idobre ssaki 70
hche ssaki 52-56

Świnie:
p-iłnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 122
oełnomięsiste od 10J do 120 kg. żyw. wagi 185-118
oełnomięs!Ste od 80 do 100 kg żyw. wagi M8-110
mięsiste świnie ponad 80 kg. 96- F)O
maciory i późne kastraty 9a-110

Przebieg targu spokojny. Bydło niewysorzed me.’

i iiŚLp 9
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W rolach głównych:
Ulubieniec paryżanek

oraz piękna jak Wenus

.
_ ponadto

Wielki dramat wystawowy w 8 wielkich aktach, rozgrywający się częściowo w Europie, g ara gfr gis B

częściowo na Wschodzie. Rzecz dzieje się w dobie współczesnej. Film ten olśni i za- | . , ,Vłni,pk,paVtem,eh,r7nu
chwyci widza bajkową swą wyst"wą, mistrzowską reżyserją i nadzwyczajną techniką | § i V y.V

kinematograficzną. 7586 | i CK.AW1MS IFiPSM^§ClS.

1Reżyserował TURŻAŃSXI.

||IBI1T1 = AffCąjJ^aSsSo produkcji francusko-rosyjskiej stanowiące CgOiOT |
RRisTftŁ IZafofnif Jtstąię

Po!rał!

Początek o godz. 630 i 835. | Psssapartoi!t ! b?!ety wo?neoo wstęou s?o nledz?eO włącznie n’eważne.

Napisów? wiersz tłusty 29 groszy, każde dalsze

słowo to, groszy. 5 cytr z= 1 słowo,
i, w. z, a z= , Mazdę stanowi 1 słowo.

i BBOBWE OOIOSZEWA
rp!oszenfa w’"ę!csze pod niniejszą rubryką oblicza się na mtn. a 103 % drożej. g

ula poszukującvcn posady SO’K znżki.
Drobne ogłoszenia orztrimuie się do godz. 9-tsj

przed południem

Akuszerka
udziela porady i przyj’
moje zamówienia, ulica
Dworcowa 80 II ptr.

4330

A kusz er!:a
przyjmuje zamówień a

udzień pora’ły Ośsoliń
skich ll !,piętro. (5511

Korzys ce!
130 mórg boraczanei zie-
ml 4 konie, 12 sztu.k

bydła garnitur motoro
wy maszyneria n iłknm-
e’etna. Cena 13 000 zł
Łomżtńskl, Sobieskiego
nr 7. 760”

fi e?!Srię
przyjmuję do prania
i prasowania po przy
Btępnej ce- ie. Posyłam
po bieliznę i odSy!am
Warsz wska 5 ,7401

/Ww’re

posiadłość blisko dwór
ca wodociąg, światło

- azowe, wolne miesz
kanie 3-pokojowe za

55 tys zł na sprzedaż
()f. pod ,,L Ł." dn Dz
Bydg. 7610

Uren}tabor
wózki dziec ęce stale na

składzie Preys, Che-
cimska 16 (7233

Pormy
do kapeluszy damskich
najnowsze fasony ula
modniarek poleca Wy
twórnia ram owalnych
Pomorska 8 7367

Powozy - Pojazdy
znane ze swej dobroci
są wyroby.

’ Wozownia
Sawa. Sperling, Nakło
przy dworcu. (6698

Baczność!
W mieście powiatowem
gdzie szkoły wyższe 50
mórg pszennej ziemi,-29
łąki z torfem, dom o 7
nokoiach z elektr., inte
res kolon)a ny w peł
nym biegu, budynki
masywne pod dachów
ką inwentarz, 3 konie.
7 bydła, świnie i drób
martwy kompletny pry
watne czyste bez długu
wszystko do objęcia 16
tys. zł,, przy wpłacie l(i
tys Piasecki, Dworco
wa 80. Na odpowidź 1
złotv.

l’raezka
przyjmuje bieliznę do
prania w dom lub po za

domem. A Kłodzińska
Gdańska 95 podw. 3 dom
lewo. (7539

JKac,wwośóZ
Firany do piężema
prz.yjmuję. Szczecińska
nr 11. (7497

Dom
w śródmieściu, w do
brem położeniu 3 skła
dy 7 mieszkań na surze

daż. BI wiadomość nl
Gdańska 43 I (7543

Mleko
sterylizowane dla nie
mowląt, śmietankę. ke
fir, yoghurt, krem pole
ca ,,Zdrowie", ui. Kra
Sińskiego li, zakład pre
paratów kuracyjne-lecz
niczych. 7563

Dom
z pierwszorzędnym in
teresem rzeźnickim w

centrum miasta Gdz’e?
wskaże Gordon, Ri -r-

cowa 31b. (7598

Baczność!
Odstawiam drążki doroz

ciągania, ciemno pole
rowane, do różnych firm
I fabryk w Polsce, na

życzenie w każdej ilości,
po cenach konkurencyj
nych. Bernard Balce-
rek, Bvdgoszcz-Okole til.
Grunwaldzka nr. 93 7590

Dom
z interesem ^oionjalnytn
i z restauracją zaraz do
objęcia, zabudowanie
masywne w Bydgosz
czy. Ona 800” zt. Gor
don, Dwmrcowa 31b.

(7597

Do me!s
rodzaj wili z ogrodem,
w pięknem położeniu,
poszukuję Wpiacę 2000
zł,. Agenci wykluczeni.
Zgł. do Dzień Bydg. pod
. Nr. 1005- (7524

Polecam
Się jako masarzystka. u-

dzielam masowań na ży
czenia. Adres wskaże
Dz. Bydg. (7575

Dom
1 piętrowy, zajazd z re
stauracją, jako letnisko
E dużem ogrodem, bli
sko lasu, wody, ładne
otoczenie, w tem jest 18
pokoi, 150 stołów, 600

krzeseł ogrodowych,
kompletne urząd’zenie
restauracyjne, przytem 6
mórg ziemi z budynka
mi dubretni do spizeda
nia )ub dzierżaw. C( na

podług umowy Piasec
ki. Dworcowa 80. Na od
powiedź 1 zi

lub zamienię na folwark,
rnłvn hotel lub dom w-

większym m-eście moje
domostwo w powiato-
wern mieście na Iiuia-
wach, w którem się
znajduje od !at dobrze
prosperujący skład tow.

kolonialnych, win, deli
katesów i restauracja
za iazd na 48 koni, po
dwórze brukowane, ży
wy i martwy inwentarz
nadkotnpletny. Łaska
we oferty upr. do eks
pedycji niniejszej goze
ty pod ,,Nr 76. (7531

Pietsnrn’a
dom piętrowy 20 ubika
cji trzy sklepy za 6z00
zlot. Bydgoszcz. Chwy
towo 16, Chełmeeki. (7468

Dom
budowy nowoczesnej z

interesem w centrum
miasta korzystnie na

sprzedaż Gordon, Dwór
cowa Slb. (7601

Dom
handlowy w dobrem po
łożeniu, na miejscu, z

wolnym składem i 4-5
pokoj. mieszkaniem z

Wi?łatą na sprzedaż. Of
pod ,,15.000 F." do Dz
JłJBd. i76U2

Piókarnia
z domem piętrowym, 4

morgi ziemi, ogród
skład (nadaje się Da każ
dy inny interes) ko
rzystnie na sptzedaż lub
dowydzierżawienia Prą
dy 62 przy Bydgoszczy

-75 71

korzystnie do oddania
używane i dobrze wy
reperowane 6 sieczkarń
ręcznych ( menażowj-ch
3 młockarnie do prostej
słomy z w;;icami 1 siew-
nik szeroko żntny. t ko
siarkę, 1 roztrząsacz do
liana. Fr. Kł,-ss i Syn
Bydg- szcz . Gdańska 97
Tel. 1683. 7548

2 biurka
na sprzedaż Web r

Jagiellońska 15. (7532

Konopy
pluszowe 100 zł, leżanki
48 zł na g i wiek,ch sprę
żynach, materace nak(a
!owe i patentowe sprze

daje za gotówkę i na

raty lapicernia Jano-
wicza, Jagiellońska 4.

73111

Meble
tanio na sprzedaż Ugo
ry 3 11 ptr lewo. (7313

Meble
używane i garderoba ta
mo na s uzedaż. Pod
górna 6. 734(a

Na raty
meble różne do naby-
c a jak: kanapy, leżaki
materace nakładane i

szpirale. łóżka połowę i,
nne. Mazowiecka 8.

,5441

Sypialnie
dębowe i damskie po
koję mahoniowe sprze
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul
Jackowskiego 33 (27(08

Piece
kaflowe, ozdobne, majo
tikowe, żółty i niebieski
rozebrane;, piecyk kai

,owy przenośny na sprze
daż Paderewskiego 37
gospodarz dotnu. 7606

dttdainia
bufet za 250 zł na raty
na sprzedaż, ul. Sowiń
skiego 2. 7584

ći’o mochód
9—24 P . S , elektryczne
światłe, W dobrym sta
"le zaraz na sprzedaż
Ofpod,,TB.40O’do
Dzień Bydg. (7566

Dywan
francuski jasny w kwia
ty 4\5 ni. na sprzedaż
Adres wskaże Es ress

Gdańska 2. (7593

P, es

bernardyński l% roku
stary, ładne stworzenie
na sprzedaż. Dworcowa
nr. 50 I. (7533

. 2 krowy
dojne na sprzedaż. Ul
Koźmiana 24. (7535

2’kozy
wysok’ kotne rasy Sah
neńśkiej sprzeda Toruń
ska 160 (7607

KUPNA 1

Majątków
od 360-3000 o órg po
szukuje. Wiadomość

Bcdguszcz. Dworcowa
nr 8p. Piasecki.

Motocykl
o sile -4 koni kupię
Szczegółowe oferty z ce

ńąpod FH."doDzćn
Bydgoskiego. (761?

Kapią
ogrodńh two z dobrem
dotnem nresz’ alnem w

cenie 20900. Dworcow:a
nr. 3 i S.dad. (7587

Skrzypce
kupię Of pod ,S. M"
do Dzień. Bydg 7605

Poszukuje
się kupna wili o dwóch
skromnych mieszka
nia h na Bielawkach
lub innej okolicy z do
jazdem tramwajowym
zwpłatąod6do8tys
złotych. Zgłoszeń a do

. Par- Dworcowa 72. nod
nr. ,435/2- . (7284

Motor
3 konny kupię zaraz

Wiad. Unji Lubelskiej
nr. la ptr. (7557

Płaszcz
letni, męski, na średnią
osobę, dobrze utrzyma
ny, na sprzedaż Sw.
Trójcy 22 a, Skład na

oieru. 17489 a

K upią
dom z zaprowadzonym
składem kawy i czeko
lady lub inay, nadający
się na mkiż skiad. Spie
szne oferty upraszam
ood .,5764" do C. B ., Ex
presa". (7594

Poszuka ;ą
kupna majątku ziem
skiego od 100-150 mórg
pszennej ziemi blisko
miasta Ze!. piśmienne
Jan Kropi!nicki. p . Kcy
nia obok dworca, pow.
Szubin (7459

Udzielam
lekcji . stenografii wie
czorem Ceny prz stąp
nę. Zgł. do Dz Bydg
pod ..Stenografia". (7515

Nn uczy ciel
udzieia koręnetycji,przy
goto w uje do szkół.’ Of

pod ,Warszawianin" rlo
Dzień. Bydg. (7295

Bucku (terji
wyuczają listownie Kur
sa Se kuło wieża. War
szawa Żurawia 42" Po
ukończeniu — egzamin,
świadectwo. Żądajcie
prospektów. (7203

NA KĄTY!
Oogodne wamnki "

Ubrania męskie H

Płaszcze damskie H

=s j męskie.

Lucjan Szulc g
UL Długa nr.

Bysownika
wykwalifikowanego w

techniczn kreśleniach
maszyn i konstrukcji
maszynowych poszukuje
Tow. Akc ,,Kabel Pol
ski". Zgłaszać się dn
Biura Zarządu Towa
rzystwa ul Gdańska 153
Przy zgłusz konieczne
referencje i odpisy po
siadanych świadectw

7538

Ucznia
syna uczciwych rodzi
ców. który nie potrzebu
je uczęszczać do szkoły

andlowej, poszukuje
Zgłoszenia tylko niś
mienne do składu bła
watów W Koczorowski,
Gdańska 5 (7 74

Mlodszy
pomocnik fryzietski mo
że się zaraz zgłosić. Wit
knwski. Kordeckiego 16
II ptr., od godz. 4-6 po
poł. (7567

Czeta dników
stolarskich poszukuje
Ignacy Kwiatkowski.
Fordon, Bydgoska 43.

Panienki
do nauki kroju i szycia
mogą się zgłosić Mi
chalska, Jackowski°eo
nr. 13. - (7 72

Pomocnik
z branży kolonia! no-ra

stauracyjnej, były Hal
lerczyk, p s?ukuje po
sady jako pomocnik lub
wojażer. Łask of. upr
pod ,,Pomocnik Haier-
czyk" do Dzień. Bydg

(7561

SIlod,a
panienka poszukuje po
sady jako sorzedawacz-
ka Oferty pi d ..Eks
pedientka" do Dz. Bydg

(7608,-

Szofer
ślusarz, sumienny, trzeź
wy. z dłuższą prakt-.ką
i dypotnein na samo
chody osobowe i cięża
ro’we potrzebny zaraz

Zgłoszenia z odpisem
świadectw i podaniem
warunków przy,rouje
Pfzedsiębiorsi wo Komu
nfnatyjne B. Grocbow
ski, Spółka kornandy
mwa w Łobżenicy. (7509

Ch!o})iec
do posyłek może się zglo
sić Tapicernia, Jagiel-
tońska 4- 7604

Dwie
dzielne pracowniczki do
kołder do samodzielnej
pracy zaraz potrzebne,

Rokoko, Gdańska 158
(75’S

2 chłopców
do posyłek poszukujemy
natychmiast Zgłosze
nia przyjmujemy od g
8-3 po poł. w naszem

biurzu ..Gr-kona” Byd-
g ska Fabryka Pilni
ków i Narzędzi T. A —

Bydgoszcz, Marcinków
skiego 7/8 (7.551

lira węzyń
do prac ręcznych przyj
muje zitraz Fabryka
konfekcji męskiej , In-
dustria”. u!. Kujawska
nr l( 5-106 7495

Wtcćtąerr
umiejąca gotować do
wszelkiej pracy domo
wej z dr:bremi świa
dectwami potrzebna
Gniatczykowa B!on’a 1
Ip. (7:80

SIlody
urzędnik gospodarczy,
kawaler, 25 lat, syn wł
ziernsk., 7 klas gimnazj.
I kurs szkoły roln , su

mienny, energiczny i za

miłowany rolnik z czte
roletnią praktyką po
szukuje posady zaiaz
,uh później. Łask, zgł
upr. do Dzień. Bydg. pod
,V. V." (7529

Piekarz
czeladnik szuka pracy,
na,jchętniej na wyiazd.
Zgł. pod ,,Czeladnik" Oo
Dz. Bydg. (755-3

PoSS(Mi, U,tą
posa y jako służąćy dn
wszelkiej pracy młody
człowiek bez rodziców
ze skroń,ną zapłatą Of
do Dz. Bydg pod ,,Bez
rodziców ’. (7552

Buty nowa na

maszynistka i kiikó!et-
aia sekretarka pragnie
zmienić posadę od 1-go
kwietnia rb. Łask, zgi
do Dzień. Bydg. pod
,.Rutyna". (7458

EęsMżkowa-MaiiSiStfra
pierwszorzędna rutyno
wana sda m,szukuie o-

sady zaraz lub od 1 IV.
Łask, zgłosz do Dzień

Byog. pod ,.Bilansistka"
,7291

Z powod,u
braku pracy poszukuję
dalszej praktyki jako
uczeń w zawodzie szews
kim. mam 2 lata prak
tyki za sobą. Zgł pod

.Szewc" do Dz,en Bydg
7292

Szofer
kawaler który wykonu
je reperac e poszukuje
posady od 1. 5 25. Ła
skawe oferty do Dzień
Bydg. pod Szofer".

7530,

PorMoemZ!

piekarski i cukierniczy
poszukuje pcsady Zgl.
pod ,W. K." do Dzień
Bydg. (7570

Ogrodnik
kawaler pesznkuje po
sady od 1. 5 25 najchęt
niej na majątku. Ła
skawe oferty do Dzień.
Bydg, pod ,,Z". (7530

Portier
z dobrami świadectwa
mi śzuka posady do ho
telu !uh do jakiej fabry
ki Łaskawe Oferty do
Dzień. Bydg, pod ,,Por-
tjer" (7660

Wydzierżawią "

stajnię dla konia Gar
baty 11. Romańska.

(7553

Miody
Intel, człowiek poszu-
je od l, 4. 25. pokoju
umebł, z osobnem wej
ściem ewtl z ut,rzyma
niem. Zgł do biura o-

głoszeń ,.Par", Poznań,
il 27. Grudnia 18 pod
58238",

Uczeń
do składu masy, n ro!ń
może się zg!asić w fir
mie L. StppczjM)Ski Byd
goszcz-Okoie, ul Gron
wal(izka 15. 7559

Potrzebna
zdolna panna i uczenni
ce do pracowni sukień
zaraz. Paderewskiego
nr. 37 1 piętro Kownac
ka. t/613

Składu
z przy’eełem mieszka
niem poszukuję przy ru
chliwej ulicy, Adres
wskaże Dziennik Byd
goski (7487

Nie umeblowany
pokój poszukuje się. Of,
składać do ,,Eipresś"
Gdańska 2 nod ,,5757"

(7503,

Pokój
do wynajęcia. Krakow
ska 6 Ii. (7547

Do wydzierżawienia
2 gosp,odarstwa oo 12
mórg z za budęWaniami
za gotówkę z góry na 5
iat. Nakielska 25, Mie-
dzyń. (7485

Pokoi

umeblowany słonecznj
z całkowitem utrzyma
niem zaraz lub od l, 4.
do wynajęcia. Telefon
w mieszkaniu. Cieszkowy
skiego 3 I. (7546

Mieszkanie
3-4 pokojowe od lipca
poszukuje inteligentne
małżeństwo. Zgł. pod
..Nr. 1006" do Dz. Bydg

(7525

Pokój
!adale umebl., pokój
drugi mniejszy do wy
najęcia. Zamojskiego 23
I prawo. (7456

Mieszkanie
2 4 pokojewe poszuku
je młode bezdzietne mał
żeństwo. Of. do Dzień
Bydg pod ,.Werkmistrz"

(7494

Za mienią
8 pokojowo mieszkanie
z wszelkim komfortem
w centrum miasta ne
takie s-’ine 5 pokojowe.

:. Bydg. pod
(746?

Zgł do Dz,
nr. .,11".

Mieszkanie
3 pokojowe z wszelkie-
mi wygodami przy ul.
Jagiellońskiej, zamienię
na 5 pokojowe z wśzei-
kiemi wygodami okolica
oho ęinn. oferty pod

Zamiana 1C0O" do Dz
Bydgoskiego. (7360

Poszu ują
mieszkania 3-pokojowe
go z kuchnią Zgł pod
, Fr K." do Dzień. Bydg

- 7562

SI !ode
małżeństwo poszukuje
mieszkania, Óf rty pod
pod ,.N.S "doDz Bydg

(780)
Starsze

małżeństwo bez dzieci
szuka pomieszkania od
1.425lubod1.5.25
Lesk, oferty pod ,,Spo
kojne" do teien. Bydg.

(7559)

Poszukują
posady ewentualnie za
raz jaka placowy albo
werkmistrz w zawodzie
drzewnym z wszelkimi
praca i w zawodzie
drzewnym dobrże wież
nany, reperacje wyko
nu ia sam, świadectwa
dobre Łaskawe zgłuszę
nia proszę Wł Jancz-
kowski, Starogard, ulica

"Voiinn 3 (744ń

Przez drobne

ogłoszenie
poznałam

swego narze-

czonegOb

Pokói
umeblowane dla panów
lub pań do wynajęcia,’
Długosza 14 prawo. (7583

Pokój
dobrze umebl., osobne
wejście, elektr. światło,
dia 1-2 nanów do wy
najęcia. Gdzie? wskaże
Dzień. Bydg. (7583

Pokój
umebl. zaraz do wyna
jęcia. Dąbrowskiego 11
part, prawo. -7585

Pokój
umeblowany do wyńa-
naięcia. Gdzie? wskaże
Dzień. Bydg. (7575

Pokój
umebl. z kuchnią zaraz

do wynajęcia. Gdzie ?
wskaże Dzień. Bydg.

(?§§S

Bolsó i

umeblowany do wyna
jęcia. Śniadeckich 28

(7569

Pokój
do wynajęcia. Uł . Hżt-
mańs(ta 19 ptr. (7365

2(10 zl.
dam temu, kto wskaże,
gdziebym mógł rwzadźtć
lob wydzierżawić mle
czarnię, nad Notecią, na

Pomorzu lub w b, Kon
gresówce. Jako kffioc?ę
za dostarczone mlek-o de
ponuję w newnem miej
scu 200 ctr, żyta. Na
groda po zawarciu kon
traktu Zgł. ,,Par", Po
znań pod ,53 375", (7523

i-i stąpią
jako wspólnik lub kie
rownik do dobrego in
teresu lub przedsiębior
stwa z kapitałem 4-6
tys zł. Zgł. do Dzień.
Bydg. pód ..48", (75?8

Pożyczki
4.000 złetyćh na hipo
tekę poszuku ę. Zgłusz,

od , Gospodarz’1 do Dz,
ydgoskiego. (7941

Dziecko
tl mieś, (dziewczę) od
dam na wychowanie.
Zgł. Idzikowski, G lań-
ska 130. 7536

Przybląkał
się pies (wilk), do ode
brania CJiwytowo 11

1^4.fc (75351
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Dnia 24 bm. zmart po długoletnich
cierpliwie znoszonych cierpieniach nasz

jedyny drogi syn i brat, pomocnik fry
zjerski śp.

Otton Bethfce
ukończywszy 23 lat i 6 miesięcy.

O czem donoszą w głębokim smutku
Hermann Kieuer
Ha?la Kieper owd. Bethke
E?frleda Bethke

Bydgoszcz, 27 marca 1925.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę,
dnia 29 marca w Gnieźnie. 7589

Odjazd pociągu o godzinie 8 rano.

” Tow. Wzalemnpeb Ubezpieczeń
p v u v i n od O§n!o i Gradobicia ss POZNANIU

przyjmuje ubezpieczenia od szkód gradowych.
Największe towarzystwo gradowe w Polsce - 27,000 członków.

skutkiem czego korzystne wyrównanie ryzyk.

Bes^esilcMrencwsiie ubicie premie!
System premji zasadniczej i dopłaty wyrównawczej dlatego bardzo dogodne
warunki opłat. Specjalne umowv zawarte z Zjednoczeniem Producentów
Rolnych i Sp Akc. ,,DOMENA" Z innemi organizacjami r ilniczemi mogą być
zawarte specjalnie korzystne umowy za zgłoszeniem się bezpośrednio do Dy

rekcji Głównej w Poznaniu, Sw Marcin Nr 61.

g Oddalały przyjmujące ubezpieczenia 1 wystawiające polisy w Poznaniu,
2 ulica Fr Ratajczaka 36, w Grudziądzu, plac 23-go Stycznia 10. w Byd

goszczy, ulica Dworcowa 73, w Ostrowie, Rynek 32, w Katowicach, u!.
Maja 36a, w Warszawie, ul. Mazowiecka 13, we Lwowie, ul. Dłu-

t

Dnia \26 b. m. o godz. 6 po południu
zmarła, _ opatrzona kilkakrotnie Sakra
rnentami sw,, moja droga żona, nasza

najukochańsza matka i teściowa ś. p.
z Zyws?tów

Jtafi MmjmHo

f%’O-t
8

3-go
gosza l, w Krain.wic, ul. Straszewskiego 28.

i Reprezentacje przyjmujące wnioski: w Lesznie, ul. Wielkono!na 15, w

Gnieźnie, ul. Warszawska 36, w Tcruniu, ul. Pocztowa 2 róg Nowv Rynek,
w Wi nie, ul Jagiell.ońska 8, w Łodzi, ul. Dziema l, w Lublinie, Krakow
skie Przedmieście 39, w Kaliszu, Stary Rynek 16, w Łucku, ul. Jagiellońska 58.

Prezes Rady Nadzorczej hr. A. Żółtowski z Jarognlewic

(624

I

Datowniki - -Kuitywaiory
Siewn!!(i rzędowo
Siewn!!(i ręczne do saletry
Pługi, Brony e

Parowniki

Młocarn!e - - - - Sieczkarnie

Opełacze do buraków
Wirówki — orygin. nAlfa-LavaiM

Część! zapasowe. 7544

Warsztat reparacyjny

Fr. Kłoss i Syn
BYDGOSZCZ, Gdańska 57, te!. 1623

przeżywszy lat 5L,
w smutku pogrążona

donosi

rodzina.

Wierzchucin, 26 marca 1925. (7616
Pogrzeb odbędzie się w ooniedziałek,

30 bm. o godz. 9 p. ooł. z domu żałoby.

Sii fs msi, nig ft bm

Polecają nagrobki po rzekomo zadziwiająco
niskich cenach, lec.z nagrobki te są w zakupie
30% droższe i z lichszego materiału.

Przy zakupie nagrobka
dla upiększenia mogiły należy się z całem za
ufaniem zwróć ć do polskiej firmy (7577
BP. IScaeczBcowsM, Jagiellońska 2

tam otrzymać można najkorzystniej dobry, trwały
towar pod gwarancją i dogodnemi warunkami.

Sprzedaż przymusowa.
W sobotę, dnia 28 marca 1925 o godz. 11

przed południem będę sprzedawał w Byd
goszczy ul. Gdańska we firmie Wodtke

najwięcej dającemu i za gotówkę
2 klsty pasty do zębów (Kallklora)
wodę do ust (Odo!) I pasta do za

bów (Oja). (7581

Preuschoff, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 23 marsa 1925 o godz. 11 przed

południem będę sprzedawał przy u!. Dwor
cowej na składnicy firmy 0. Hartwig

3 skrzynie z różnemi perfumami,
mydła itd.

ta gotówkę najwięcej dającemu. (7582
Malak, kom. sądowy.

S,Scgtiocfa.
W dniu 3 kwietnia b. r. o godz. 10 rano od

będzie się na składnicy ceinej (gmach Ekspe
dycji Towarowej) Si rzedaż licytacyjna zalega
jących towarów, jak: owoce suszone, rodzynki,
?ser, tkanina bawełniana, zabawki dziecięce, sai-
miak, wyroby żelazne, obrabiarka do metalu,
maszyna elektryczna, sztuczne krążki do ostrze
nia i blacha stalowa. Bliższe dane w ogłoszeniu
wywieszonem w Urzędzie Celnym.

Wzywa się odbiorców do wykupienia towa
rów przed terminem licytacji (najpóźniej w dniu
licytacji) bowiem stracą strony prawo rozporzą
dzania towarem.
7573 Urząd Celny Bydgoszcz.

P. T.

Szanowną klientelę zawiadamiam ni
niejszem, że z dniem 20 bm. objąłem

sfcłzd Kolonialny
po p, Dykas!e, Miedzyfl, ul. Nakielska 12
i zamierzam takowy nadal prowadzić.

Zwracam się też do Szanownej
klienteli z gorącą prośbą o życzliwe
poparcie mego interesu, a staraniem
mem będzie obsłużyć klientelę ku zu
pełnemu jej zadowoleniu. (7198

Z głębokim szacunkiem

Bolesław PrawBckL

Kumio okazyjne
Specjalny interes kapeluszy męskich

poleca
wielką part]ą najmodniejszych kapeluszy

Orygin. wiedeńskich . . . d 11.50

Prima włoskich.................... a 12.53

aż do najlepszych gatunków. (7541

OSAOY BERTOWE.
Czkonkom naszym i interesentom zwracamy uwagę, że
termin stawiania wniosków na wyznaczone do sprzedaży
osady likwidacyjne serji V u iły wa z dniem 7 kwietnia rb.
Wcbec tego muszą wnioski dp wyznaczonego terminu
do nas wpłynąć. Wnioski członków naszych finansujemy

Polski Bonn Parcelceyiny. ByIgostcz, ul. JagioHsnska 51
Oddział w Grudziądzu, ul. 23 Stycznia 11. (7579

POSADY

Ekspcdlen(-podrfiżn]ącg
starszy fachowiec zaraz potrzebny.

T. Kentzer i Ska. bławatów, Bydgoszcz
u!. Długa 23.

^^wiiiiiiiiiiiiiHiHinniimiiiiiiniHiiiiHiniiiiiiiiiiimiiiiiiHiiiiiii//^

Poszukuję
e

!W

do ogłoszeń i reklamy
natychmiast poszukiwa
ny Of. pod nr. ,,5760"
do Dz. Bydg. (7507

Bhłopea
inteligentnego do przyj
mowania telefonów po
szukuje (7414
2ank Bandlowy w Warszawie

Oddział w Bydgoszczy,
Plac Wolności 1.

Poszukuję do mniej
szego dworu starszej

dziewczyny,
pracowitej i wiernej,
która zastąpi gospody
nię-kucharkę i która
zajmie się taksamopra-
niem i prasowaniem.
Zgł. z podaniem pensji
i odpisem świadpctw do

BSahiJL fóafrbp. Brasy
pow. tucholski.

17297

Trociny
po aeft 3 za kbm. sprzedaje

Hurtownia Drzewa ,,Wisła"

Rntjnawasy książkowy - bllansisfa,
mający poza sobą kilkunastoletnią praktykę
wszelkich odgałęzień, obecnie na samodzielnem
kierowńićżem stanowisku pragnąłby objąć odpo
wiednią BBOSOBClc w Bydgoszczy z dniem
15 kwietnia rb.

Nadsyłanie łaskawych ofert uprasza się pod
,Rutynowany" do biura ogł. J. Weber, Jagiel
lońska 6. (7580

Toruńska 26. (752g

zawodowej do oddziału obuwia,
Zgłosz. tylko piśmienne z pod.
refer. odp. świadectw i podaniem

pretensji
Sfioczorowsici

Bydgoszcz, cl. Gdańska S.

3

Sfenotypis!ka
s

zł

za dobrym wekslem poszukuje uczciwy kupiec.
Procent wedle umowy.

Zal. Bycie- W. W0- (7490

^/łfiiitiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiHiuuiuuMmift^

biegła w języku polskim i niemieckim, obeznana
z książkowością amerykańską, zechce się zgłosić
Konje świadectw i życiorys należy złoz\ ć w firmie

,,Rika" Budowl. Tow. Akc., Bydgoszcz
Marcinkowskiego 9.

Czytelnicy!
Popierajcie firmy ogłaszające

się w,,Dzienniku Bydgoskim"
i przy zakupach swych po
wołujcie się na pismo iwe,

Wina wyborowe
na nadchodzące św-ęm po ce
nach wyjątkowo niskich poleca

8.8. Me I Sil, Mus h9 Śl!ij
Wytwórnia win owocowych

TeŁ Fordon 22. Teł. Fordon 23.
7471

Poszukują do natychmiastowej dostawy:;
50.000 podkładów sosn. iub dębowych
2 70X0 30X0.15 z płaszczyzną pokładową 0,20 cm.,
dwu !ub czterostronnie obrobionych, §Ó % L ki.,i
1570II.kl,5%III.k!.
S0.000 sosmow. drągów telegraficznych
długości od 7.50-14.00, średnicy 2 ra. od dołu
0.6 -0 .78. z góry 0.40-0 .45, biało szalowanych,i
zakończonych w formie daszku.

Oferty z podaniem ceny ostatecznej, iiości
i czasu dostawy uprasza

7391) J, Ma!łkowski, Skarszewy^

w drodze.

g Zamówienia przyjmuje!
| Jos:iEiP osi

Seria. S"rankiego 9

- Sydgoszcz
Telefon 133

t

Maj. te i właael
prami.

P!aszcze damsk ie
frencz od 15 z!.

P!aszcza sukienna
od 49 zł,

Kostjumy dam
skie począwszy

od 30 zl,
Ubran;a męskie

od 22 zł.
P!aszcze gumowe

męskie i dam
skie od 25 z!.

Czapki męskie i
chłopięce od 2 zl.

Spodnie do pracy od 5 z!.
Ubranka granato

we do przyjęcia
Pończochy iiorov/e

Jedwabne od 2,20 zl.
Bielizna damska

t męska tanio
Kapelusze pikote-

we i inne od 10 zł.
laczki, kamizelki

wełniana w du
żym wyborze
bardzo tanio

Torebki damskie
ba;adery skóra
prawdziwa od 4 zł

i inne towary poleca

k Dorożyński,
r ożowy Rynek 9.

OfaaiffS!S rzuconą dnia
OBSOISSS ! go stycznia
iMfe na a -vjusza Błu-
aientała z Krostkowa
niniejszem ;lPaK’Wfycs-
Majkę. Uótójfc Bu)k-

a ,

^patent) na 50 centn.,
B szeasffieę sStstiS-

. (i?anzer!, 1 (7383,
nowe skrzynie

i inne rzeczy. Sprzedaż!,
co dzień od 8 rano dc/
5 po poł.
SzpśtóSna nr. 3 .

Fabryka nłsmiczna Ja!. Król,

Poszukuję zaraz

ewtl. przejmę istniejący
skład przy ulicy Dwor
cowej, Gdańskiej, Placu
Piastowskim, wzgl. Pla
cu Poznańskim. Oferty
upraszam pod , Ubikacje
na skład" do Dz. Bydg.

(7845

Czytajcie
,,Sziennll(

,,ByWi"

i


